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WIADOMOŚCI KRAJOW E-
—  Z e  L w o w a .  —

O  ł »  »  ®  W  A .
M o cn e  i  n ie u s ta ją c e  m rozy  5 tn d z ie ź  b r a k  za ­

r o b k u  p o m n a ża ją  co raz  b a rd z ie j n ę d z ę  l ic z n eJ 
k la sy  m ie sz k ań có w  L w ow a u trz y m u ją c y c b  **? z d z ieu u e g o  z a ro b k u .

Aby p rz y n a jm n ie j ty m  n ie sz c z ę ś liw y m , k tó ­
rzy  z p o w szech n eg o  sz p ita lu  w y p u szc ze n i , lu b  
g ło d e m  w y s ile n i,  w  p u b lic z n y c h  iz b ac h  o g rza ­
n y c h  p rz y tu łk u  d o z n a w a ja , s m u tn e  ic h  p o ło ­
ż e n ie ,  i le  m ożności u lż y ć ,  za p o ro z u m ie n ie m  
s ię  z hom isy ją in s ty tu tu  u b o g ic h , p o s ta ra n o  s ię  
o t o ,  aby od 22go b. m . d la  50, a  p rzy  w zm a­
g a ją c e j s ię  p o trz e b ie  od  28go b. in . d la  100 , 
a od d n ia  d z is ie jsze g o  d la  150  b ie d n y c h  osób 
w  k u c h n i d o m u  u b o g ic h  w arz o n o , i  k a ż d e m u , 
k tó ry  s ię  z asygnacy ją  od -Landw ójta i le k a rz a  
częśc i w ydaną z g ło s i , p o rcy je  zasy p an e j zupy 
i d ru g ie j c ie p le j p o tr a w y , tu d z ie ż  za  dw a kr._ 
c h le b a  w ydano.

P o trz e b n e  na ro z p o c z ę c ie  te g o  n ag łeg o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  fu n d u sz e  w yznaczy ło  w p raw d zie  m ia -’ 
sto  —  gdy a to li kasa  m ie jsk a  z n a c z n ie jsz e  n ie ­
p rz e w id z ia n e  w ydatk i sa m a  je d u a  ponosić  n ie  
m o ż e , a z d ru g ie j s tro n y  p o trz e b a  od d n ia  dp dnia" 
s ię  W 'zm ag a , n ie  p o zo s ta je  n ic  in n e g o , ja k  ty lk o  
odezw ać s ię  do se rc  d o b ro c z y n n y c h  tu te jsz y c h  
m ie sz k a ń c ó w , k tó rzy  p rzy  ty lu  sp o so b n o śc ia ch  
dow ody w sp an ia ło m y śln o śc i sw o je j z łoży li.

J u ż  sam a m y śl, iż  ty lu  n ie szczęśliw y ch  z im n o  
i g łó d  c i e r p i ,  o tw ie ra  p o m o c n ą * re k ę .

M a ł a  cząs tka  d o sta tk ó w , s tó m  ży c ie  p r z e d łu ­
żyć z d o ła , a ja k  b ło g o  zadow alc .ia nas p rz e k o ­
n a n ie  , ze sm y  s ię  do u lż e n ia  nędzy  w sp ó ln ie  
p rzy c zy n ili.

P o le g a ją c  n a  ty lo k ro tn ie  d o zn a n e j d o b ro cz y n ­
n o śc i tu te jsz y c h  m ie sz k ań có w , u p ra sz a  się  w szy­
s tk ic h  im ie n ie m  u b ó stw a  , aby  s ię  do pow yż­
szego  c e lu  d o w o ln e m i sk ła d k a m i przyczyn*® 
rac z y li.

W  c e lu  u ła tw ie n ia  lto lle k ty  , b ęd ą  tak  w e  
w szy s tk ich  c. k . u rz ę d a c h , jak. i w  b iu rz e  p r e  .
z y d y a lu e in  M a g is tra tu  , w  k au c e la ry jac h  p ię c iu
L a n d  w ó j tó w ,  d o m a c h  h a r t o w n y c h  p- p- H a u s u e r
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i Y io lla n d  , J .  L . S in g e r  e t  C om p. , w a p te k a c h  
p . p . T o m a n k a  , S r ł io j .f a ,  M iillin g a  i Z ie tk ie -  
w icza  —  w s k le p a c h  p. p. A dam sk iego  , R ossa, 
M ild eg o  —  w k s ię g a rn ia ch  p. p. M ili -.owakiego 
i W iiiia rza , i u p rze ło żo n y c h  g m in y  s ta ro z ak o n - 
n y c h  do l5 g o  m a rc a  r. b . su b sk ry p c y jn e  k a r ty  
n a  p o g o to w iu , g d z ie  ła sk aw i d aw c y , nazw isk a  
sw o je  i dary  -zapisać ze ch c ą .

S « u le !t k o łle k ty  i u ży c ie  z e b ra n y c h  d a ró w , 
p o d a n e  b ęd ą  do p o w sze ch n e j w iadom ości z n a j­
żyw szą p o d z ięk ą  im ie n ie m  o b d z ie lo n y c h , w  do ­
d a tk u  do G azety  tu te jsz e j.

W e L w o w ie  d n ia  30. s ty c zn ia  1848.
D r. E m il  G e ra rd  F e s t e n b u r g ,  

rze czy w is ty  c. k . r a d /c a  g u b . i b u rm is tr z .

Z  M e d y o l a n u .  D n ia  l5 g o  s ty c zn ia  og ło ­
szono  w M e d y o ła u ic  n a s tę p u ją c y 'd z ie n n y  ro z k a z  
k o m e n d e ru ją c e g o  je n e r a ła  w  K ró les tw ie  L o m - 
b a rd z k o  - W e u e c k ic m , fe ld m a rs z a łk a  h r a b i  R a ­
d e c k ie g o  :

" Jeg o  C. II. M ość w s ta łe m  p o s ta n o w ie n ia  
c h ro n ić  w sz e lk ie m i s iłam i L om bai-dz ';o  W e n e ­
c k ie  K ró lestw o  ró w n ie  ja k  i każdą in n ą  część  
p a ó s tw  S w oich  i b ro n ić  j e  w e d łu g  p raw  i po ­
w in n o śc i p rz e c iw  w sze lk im  z a m a c h o m  ta k  w e ­
w n ą trz  ja k  z e w n ą tr z ,  raczy ł m i z le c ić  p rz e z  
p re z y d e n ta  n a d w o rn e j rady  w o jen n e j o g ło sz e n ie  
te g o  p o sta n o w ie n ia  w szy stk im  w o jsk o m  w e W ło­
sz e c h  z ty m  d o d a tk ie m , że  ta  Je g o  n ie w z ru ­
sz o n a  w o la  b ęd z ie  n a jsk u te c z n ie j p o p a r ta  w a­
le c z n o śc ią  i w ie rn ą  p rz y c h y ln o śc ią  a r m ii .* 

" Ż o łn ie rz e  I S ły sze liśc ie  słow a w aszego  Ce­
sa rza  , j a  s ię  s z c z y c ę , że  je  w am  og łaszam . 
O  w aszą w ie rn o ść  i w aleczność  ro z b iją  s ię  za­
pędy' fa n a ty z m u  i w ia ro ło m n eg o  n o w ato rs tw a  
ja k  k ru c h e  szk ło  o sk a łę . Je sz c z e  s i ln ie  trzy ­
m a m  w m y m  rę k u  o rę ż  , k tó ry m  p rz e z  65 la t  
z a sz czy tn ie  w ład a łe m  w  n ie je d n e j b i tw ie ; u ży ję  
go je sz c z e , by o c h ro n ić  pokó j n ie d aw n o  je s z c  e 
szczęś liw eg o  k r a ju ,  k tó^y te ra z  sza lo n a  p a r tia  
w  n ie p rz e jr z a n e  n ie szc zę śc ie  w trąc ić  zagraża.*  

" Ż o łn ie rz e  I N asz C esarz  liczy  n a  nas , w asz 
sęd z iw y  dow ódzca u fa  w a m , —  to  dosyć. N ie c h  
n as  n ie  z m u sz a ją  ro zw in ąć  c h o rą g w ie  d w u o rła , 
n ic z b a rc z o n a  je sz c z e  s iła  lo tu  jeg o . H a s ie m  
n a s z e m  n ie c h  b ę d z ie :  o c h ro n a  i p o k ó j obyw a­
te lo w i s p o k o jn e m u  i w ie r n e m u , z n isz c z e n ie  
w ro g o w i, k tó ry  zb ro d n ic zą  r ę k ą  odw aży s ię  
n ad w e rę ż y ć  pokó j i sz cz ęśc ie  narodów .*

"R ozkaz  te n  m a  być og łoszony  w szy s tk im  
k o rp u s o m  w ic h  o jczystym  języ k u .*

»I1 r a b i a  R a d e t z k y ,  
F e ld m a rsz a łe k .*

Z  W i e d n i a  26.  s t y c z n i a .  W czora j d n i3 
25. s ty czn ia  o 4. g o d z in ie  po p o łu d n ia  odbył s if  
u roczysty  p o g rz e b  zw łoków  J e j  K siążęcej Mośct 
A rcyksiężne j M aryi L u d w ik i ,  K się żn e j Parmy> 
P iac eu z y  i G w asta lii.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
A m e ry k a  p ó łn o cn a .

N owo Jo rsk a  p o cz ta  p a ro s ta tk ie m  H ibernia i °  
L iw e rp o la  z d n ia  2. s ty c zu ia  , m ię d zy  in n e m i 
d o n o si , ż e  K ongres w W asyug ton ie  zaczą ł ob ­
m y ślać  śród  ni do p ro w a d ze n ia  d a lsze j wojny- 
J u ż  p rze d ło żo n o  b i le  do p o m n o ż e n ia  a rm ii 
o 10 p u łk ó w  i zw e rb o w a n ia  n a  trzy  la ta  o c h o t­
n ik ó w  na d w ad z ieśc ia  p a łk ó w . A le  n ie  u cz y ­
n io n o  je szc ze  ż a d n y c h  k ro k ó w  do z a s ile n ia  p a -  
b l ic zn e g o  sk a rb u  w  sposób  p rz e z  p re z y d e n ta  
z a le c o n y ; bo  przv  te ra ź n ie jsz y m  s ta n ie  o b ro ­
tów  p ie n ię ż n y c h  d o zn a  rządow a p o ży czk a  t r u ­
d n o śc i.

Z  p o lity cz n eg o  w z g lę d u  u ic  w ażnego , a le  
w aż n ie jsze  są liu an so w e s to s u n k i. P rz y słan o  
tu  ty m  p a ro ila tU ie m  H ibernia  now ych  90,000 
fu n t .  s z te r ł .  go tów ką. W yw óz go tów k i z S ta­
nów  Z je d n o c z o n y c h  trw a  te ra z  n ie p rz e rw a n ie  , 
a  w p rz e sz ły m  ro k u  p rz e c iw n ie  b y ł p rz y w ó z , i 
w ynosił 8 m ilio n ó w  do larów . O b aw ia ją  s ię  o 
b a n k i w A m e ry c e , k tó re  zesz łeg o  r o k u  d la  
p rzy w o zu  go tów  ti.^Ebyt w ie le  ob ligów  w o b ie g  
p o śc iły  , gdyż p rzy w ie z io n e  8 m ilio n ó w  d o la ­
ró w  n ie  by ły  im  d a n e  w zasób, a le  p o m ię d z y  
lu d  i p ra c u ją c e  k lasy  p rze sz ły . O b aw ia ja  s ię . 
z a te m  ażeby  p rzy  ty m  sk ła d z ie  rze czy  < plyW 
g o tów k i do E u ro p y  n ie  d o tk n ą ł m o c n o  b an k ó w  
a  lu d  z tąd  d la  zaw ieszen ia  w y p ła t n ie  d o zn a ł 
szkody'. N a jz n a k o m itsz e  b an k i w N ow ym  J o r ­
k u ,  B o s to n ie , A lbauy  , F ila d e lf ii  i B a ltim o re  
n ie  p o siad a ją  nad  13 m ilio n ó w  do la ró w . B a n k  
N e w -Ilo p o -D e la w a re -B rid g e  w strzy m ał j u ż  w y ' 
p ła ty ,  a w  P en sy lw an ii b a n k  S u s q u c h a u n a  t u ­
d z ież  c z te ry  in n e  w p a ó s tw ie  N o w o -Jo rsk im  
p rz y  o b ie g u  4 9 k ,3 7 l d o la ró w , m ia ły  ty lk o  700 
d o la ró w  w  kasie . Z tąd  p o p ło c h , i n a c isk  u# 
b a n k i sz cz eg ó ln ie  w N ow ym  J o rk u . P rz y  o d e j ' 
ś c iu  je d n a k  o s ta tn ie j p o cz ty  u c is z a ł s ię  co 
k o lw ie k .

Hiszpania.
Jałt w iadom o, z a p e w n ia ł j e n e r a ł  N area ez  k o n ­

g res, że  p rz y tłu m i p o w sta n ie  w  K ata lo n ii z Itoó- 
c e m  ze sz łeg o  ro k u . J e d n a  część  s tro n n ik ó w  
k a r lis lo w s ’’ich  is to tn ie  z ło ży ła  b ro n , a le  drug* 
sp rz e d a je  d rogo  życ ic  w d a lsze j w a lce . Z  rozkaz®- 
je n e r a la  P av ia  te ra z  każdy je n ie c  rozstrzelany* 
W  o śm iu  d n ia c h  sp o tk a ł te n  los w ię c e j n iż  stu*



lie odezwał* s ie '  ani p rog res is iów
slW i a n e m u  krw:P” e f IVV le łn n  w E u r o p i e  n ie-  
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i z y  z  b r o n i ą  
w yw rócić n a d  .

u le g l i  — l> ly 'ic ją  tc ia z  ° '  f 7? . /  
w  z ło ty c h  r a m a c h  w  sa li l io r le /ó w . A C1 
s z p a n ie ,  co ży c ie  pośw ięca ją z a  dyoaslię«  ,a  ‘ 
ty lk o  re w o lu c ia  z k ra ju  W ywołała, M,c uŁ A‘ 
a n i z a  z io m k ó w  au i za lu d z i.

Liv
' Vl<" ‘ « nia

Fourier c lica m in is lro w iewchodowe doo?°0i --
s taw ić  t i a i ó w i r  łU lr iu  *• k o lo n i i  a n g ie l s k i c h  p o -
w “atne j  An- l-- * f ° d a t k i e n ,  od łah iy i  cw a n y ch
t0. ’ *ky a a Ji ’ \  SP Ir,y ,U!‘i ' v , i  z a p o b i e c  p r z e
n ,e podupatj{ ° u ,° -  in d y jsk ie  p la u ta c ie  c u k ru  

^P tilacia
^ • o ł a  wczo • • * M a n sz e s t ru  i L iw e rp o la
Sel  w z g le d e .^  l e , e , , c i ę Ł l o id e m  J o h n l t u s -  
h e rb a ty .  KUk Zt,’c s ,u , ,*a lo b  z n iże n ia  cła od 
° k a z a ć J l J  , U c? ' ° " i 6 "  Macało s ię  o b s / e r n i e  
Wie lu j u ^ / , a .̂ szkody l iande l  a  n a w e t  zd ro -  
n i* P r z e c i^ 0 '10' 1* P ie rw szy  m i n i s t e r  n ie  czy- 
ł ó w , le  " V ' I *11 01 KaTneutonn żadnych  z a rz u -  
do n a “ m 'e n i ł  tyli o ,  ze  s ie  k w e s t ia  ta
t i a t r „ ? SOW. c d - - i  z ,adte ra z
d n e j re d u k  .'.e(^  slai1 h n au só w  n iep o zw ala  za­
ł o g a  nr, Cl* w ^ Ol'b o d a c h  , m in is tro w ie  n ie  

Z  I r la  ^?.D° wad z n iż e n ia  c ła  od h e rb a ty . 
° tw orzono  "  . ,,08*?» ze  i n a  h ra b  In o  C lnre
z y d u ia c v °  *P^Cia^n e  asyzy w  m ie ś c ie  E n n is .  P re -  
8t*i-ał 8 ie d  ł !a “ tw orzy ł j e  p rze m o w ą , w  k tó re j 
m ie n ia  ‘ ° ! ? 'esć d °« ta leczu o ść  p raw  do p rz y lłu -
w a . . t„  R ? “lló v r,a b v -y lko  ,

sw ych p o lity cz n y ch  
P ie rw sz a  sp raw a, 

ivt»duó\v d w ó ch  tr z y d z ie s to le tn ic h
°skavz0„ycj’ ln|I':'ucm Mayes i Ityan o moid 
s ię  ze teraz* hrabstwie królewskim zdaje
wykrad*iono aJ"iększe się dzieją he/piawia, 
nie ażeby n c” n*«iu dzierżawcy cór! o, jedy- 

V L o a d  ; ; ra "ymóc okupuł  i , * "* U 'I Q I
domoBCi z U u b ij stycznia. N ajnow sze w ia-
rozhrajaniu l u d u o  trudnością h przy

mom a poznać, ze

p raw  <io p rs
 *>, any -y lko  d o b rz e  m y ^  °  Vwatele wiernie dopełniali

* so c ia ln y c h  obow iązków .
" ó r ą  sądzono  1 
m d i ■ -Ł

M ających pod
k la rn ac ii lo rd a  E . . ' n
°deslauo 16. t. m £ * uii *n o

o b w o d ach  
" y ją tl io w e m  m o c ą  p ro -

a* Z  te s o  pow­o d u
' , ,o c ,,y o d d / ia ł  :r>e« P , , ł ‘. up ie c h o ty  k le ją  z t ł a / n ą  do ił a jj  b o ophy  '  aby 

s ta m tą d  ru szy ł “ O T e rn p le m o re  w  h ra b s tw ie  
T ip p e ra ry ,  d la  w sp ie ia u ia  po i;,;-, „ r ,y  o d b ie ­
r a n iu  b .o h i .  W  ty n r sa m y ,,, c e l„  0desL“ '0  
n ie c o  p ie rw e j o d d /ia ł 1 ' 
n icy  , p iech o ty  
c o m m o n .

— *>),,,
p ie rw e j o d d /ia ł w ojska zlw źoneuo z  k ° n ' 
- ‘ ‘ a r ty le i i i  do  h ra b s tw a  H ° #"

Z  L o n d y n u  21. s ty czn ia . N ajw iększą z n o ­
w iu  je s t  te ra z  su ro w e  w y m ie rz a n ie  praw o i 
sk u te c z n e  k a ra n ie  zb ro d n i w l i la u d i i .  L ed w ie  
oczom  w ierzyć, co w g a z e ta c h  p iszą, n iesły ­
c h a n e  s ię  z b ro d n ie  o d itry w a ją ; o p ró cz  t łu m u  
m o rd e rc ó w , k tó ry c h  sz u b ie n ic ą  ka rzą , pood- 
k ry w a u o je sz c z e  ta -.ich , k tó rzy  m o rd ercó w  p r z e ­
chow yw ali ,- a n aw et w ynajm ow ali. T e n  o s ta tn i  
w ypadeu  je s t  o so b liw y , h o ,  jak  ła tw o  p o ją ć ,  
b a rd /o  t ru d i .e  je s t p ra w n e  u d o w o d u ie n ie  sp rzy -  
s ię ż e n ia  tego  ro d za ju ; a p rz e c ie ż  p rz e k o u a n o  za­
m o ż n e g o  dz ie rżaw cę  C row n, ze  n a jm o w ał zna- 
liego  ltia v o  P u ck  do za m o rd o w an ia  sw ego d z ie ­
dzica . Z e z n a n ie  jeg o  synow ca p o tę p ia ło  go, a c h o ­
ciaż i e s / la  fa m ilii i s lu d /y  p rz e c iw n ie  z a p rz y ­
s i ę g l i  , sam  je d n a k  p rz y z n a ł s ię  do w iny 
a sąd p rzy sięg ły ch  s ' a  a ł go. b y ć  m o ż e ,  ze  
E u ro p a  te rn u  n ie  u w ie r z y , a le  w y ro k o m  ty m  
I r la n d ia  s ie  dziw i j  k rzeczy  n ie s ły c h a n e j . N ic- 
daw uo  w yznaczył r /a d  1 00  fu n tó w  sz tc r l .  n a ­
grody  za sad o w n icze  p rz e k o n a n ie  spraw ców  p e ­
w n eg o  o k ro p n e g o  m o rd e rs tw a , z z a p e w n ie n ie m  
z u p e łn e g o  u łasi aw ic n ia  d la  d e n u n c ia n la . j e ż e ­
lib y  sam  n ie  by ł istotny>n m o rd e rc ą . T y m  za ­
rę c z e n ie m  i n ag ro d ą  o śm ie lo n y , s ta w ił s ię  p e ­
w ien  dzierżaw ca z p rz y rz e c z e n ie m  w y jaśn ien ia  
te j  spraw y pod  ta k ic m i w a ru n k a m i. M o rd e i-  
stw o  trz e c h  lu d z i p o p e łn iło , a on  żąd a ł 3000 fu n t.  
sz te r . i u ła sk a w ie n ia  n a  s ie b ie  d la  u d z ia łu  W 
zb ro d n i. Gdy m u  to zap ew n io n o , z e z n a ł, ż e  sa m  
je s t  sp raw cą , a t r z e c h  z b ro d u ia rz ó w  je g o  n a je ­
m n ik a m i zb ro d n i, k tó ry c h  po.wy k o n an iu  m c  d u  
o p ła c ił ; n ie  w idzę p rz y c z y n y , r z e k ł  d la  cze- 
guhy in  ic h  n ie  m ia ł w ydać pod  s z u b ie n ic ę  a 
nagrody n ie  schow ać—  co s ię  też  is to tn ie  s ta ło , 
bo  u szed ł b e z k a rn ie . .

»N ew  Z e a la n d  S o u th e rn  G ro s s * p r z y w ió z ł  d. 
28 . s i e r p n i a  k i l k a  depeszy  p u ł k o w n i k a  M ’C łe- 
v e r ty  d o w o d z ą c e g o  w  N o w e j - Z e ł a n d i i  ; w  ł i p -  
c u  d .  10. przysz ło  do w a łk i  p o d  Vt a n g a n n i  , 
m iędzy ' a n g i e l s k i m  wojs> i e n t  i k r a j o w c a m i , 
p r z y c z e m  ti z e c h  A n g l ik ó w  p o le g ło , a 10  r a n i o ­
n o  ; a ip ięd ^y  n i m i  je d n e g o  o fice ra . P u łk o w ­
n ik  d a je  ł u a j o w c o i n  ś w i a d e c t w o ,  ż e  s i ę  dzi* 1- 
n i e  b i l i .  J e d n a k  z d a j e  s i ę ,  ż e  p o n i e ś l i  zn acz­
n ą  s t i a i ę ,  k ie d y  p ó ź n i e j  p o p r z e s t a l i  n a  sa m y c h  
z a c z e p k a c h  p r z e d u i c h  a n g i e l s k i c h  p o s te ru n k ó w .

* Z  L o n d y n u  14. s t v c z n i a . Z n o w u  
p rzy sz ło  do u ta rc z e k  m ie d zy  A n g lik a m i i k r a ­
jo w ca m i w N ow ej Z e lan d y i. J e d e n  z p o le g ły c h  
A n g lik ó w  w p ad ł w t e c e  Z e la n d c m . < U n ie ś li f 
ja k  sw ego . sp ra w ili p o g rze li u cz c iw y  , a 11 _ 
g ro b e  u o d śp iew ali m u  p ie śn i w  ję zy k u  M oari.

Z  p rzy lą d k u  D o b re j N adz ie i nade ł/dy  w ia ­
d o m o śc i po d z ieó  9. lis to p ad a . I ta fro w ie  w y­
dali b itw ę  w  o tw a rłe m  p o lu . U szykow ali s ię

4  *
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na w z g ó r z u ; I-ecz a n g ie lsk a  k o n n ic a  ru szy ła  
c z w a le m  w  góro . p o zs iad a ła  z kon i i sp ę d z iła  
K afrów  w p o b liz k ie  w ąw ozy , gdzie  m a ją  być 
w ie lk ie  s ta d a  w ołów  u k ry te .  A ng licy  n ie p rz e -  
a ta ją  toczyć w ojny  z za p a łe m . A le  w p ro w in c ii 
N a ta l in n ic j  p o m y ś ln ie  s ię  w ied z ie . O ko ło  
-100,000 k rajow ców  osiad ło  w o k rę g u  k o lo n i i ,  

i a  l i c /b e  ic h  now e z b ieg i c iąg le  p o m n aża ją . 
D o ch o d y  by ły  sz c z u p łe  , a u staw y  h ez w ład u e . 
S ir  H  unry  Y o u n g  m ia n o w an y  u a m ic s tn ik ie m  
A d e la id y  w A u s tr a l i i ,  o d p ły n ą ł do A ng lii, gdyż 
n ie m a  k ró tsze j k o m u n ik a c ii  m ied zy  p o łu d n io -  

'  w e m  w y b rz e ż e m  A fryk i a Nową H o lan d ią .
T ra k ta te m  za w arty m  w K a n to n ie  u s tą p ili 

• C h ińczycy  A n g lik o m  w ro k u  1841 m a łą  w yspę 
H o n g -llo n g . Z  te g o  n ab y c ia  ob iecyw ali so b ie  
A nglicy  ja k  n a jw ięk sz y ch  korzyści ; H o n g -llo n g  
m ia ła  być s ie d lis k ie m  ich  h a n d lu ,  b e z p ie c z ­
n y m  p o r te m  d la  f lo ty , tw ie rd z ą  d la  w o jsk a , 
k ró tk o  m ów iąc je d u e m  z ty ch  m o c n y c h  s ta n o ­
w isk , k tó rę d y  ro z c ią g n ę li s ie ć  h a n d lu  i p a n o ­
w an ia  nad św ia tem . L ec z  te  o c z e k iw a n a  n ie  
sp e łn iły  s ię  do tychczas; H ong-K ong  n ie  m a  do 
dziś żad n eg o  z n a c z e n ia  ; an g ie lsk a  k o lo n ia  na 
t e j  w y sp ie  zo s ta je  w s m u tn e m  p o ło ż e n iu . N a­
k az an o  ro zp o z n ać  p rzyczyny  le j u ie p o m y śln o - 
śc i. O p ró c z  n ie d o g o d n eg o  p o ło ż en ia  okazało  
s ię  , że  b e z w z g lę d n e m  o b c h o d z e n ie m  s ię  od* 
s tra sz o n o  C h iń c z y k ó w , n a  k tó ry c h  o s ie d le n ie  
l ic zo n o .  O J  każd eg o  na  lą d  w ysiadającego  
C h iń c z y k a  żąd an o  p a sz p o rtu , a le  C h ińczycy  są 
z b y t d u m n i , u w aża ją  w te in ' ty. ko n ie p rz y ­
zw o itą  u c iąż liw o ść  ; a lb o  z n o w u  sk a za n y m  n a  
k a re  u c in a n o  c z ę s to k ro ć  kosy, co d la  n ic h  j e s t  
w ie lk a  o b razą . N ie  m n ie j  te ż  p o p e łn ia n o  b łę ­
dy w  a d m in is tra c y i w y sp y , pod  do ty ch czaso ­
w y m  n a m ie s tn ik ie m  S ir  J o h n e m  D av is . P a ­
n u je  p o w sze ch n a  c ie k a w o ś ć , k o m u  te ż  rząd  
n a d a l tę  c h iń sk a  b ra m ę  p o ru czy . N a m ie s tn ik  
n a  w ysp ie  H o n g-K ong  j e s t  o raz  a n g ie ls k im  p o ­
s łe m  p rzy  n ie b ie s k ie m  p a ń s tw ie .

fr a n d a .
* Z  P a r y ż a  21. s ty c zn ia . W  o d ez w ie  do p. 

B a rro t, (gazeta  N. 13.) p rz e m ó w ił p . G u izo t 
w iz b ie  : G dybym  teg o  s łu c h a ł ,  coście  w p an o - 
w ie  w łaśn ie  s ły sze li , m u s ia łb y m  s ię  u n ie ść  i 
d o p u śc ić  dw óch  pod łośc i. T e g o  n ie u c z y n ię . Na­
le p ią  d ro b n o s te k , k u p a  za k u p a , podsycą t o ,  

a ż eb y  ro zp raw ę  zb o g ac ić  i pow agi p rzyżyczyć 
(oklask). Z  tego  co tu  z e b ra n e tn , je d n o  je s t,  
fałszyw e, d ru g ie  n ic  n ie  w arto . O b jaśn i tó  
w p a n o m  d aw n ie jsz y  m in is te r  finansów . P ew n y m  
ż e  s ię  izba z a s p o k o i .  Co do m n ie , ja  s ię  n ie  
b ę d ę  w daw ał w p o d o b n e  ro zp raw y  (o  —- o ! ) ,  
n ie  a ż e b y m  u n ik a ł, a le  n io  c h c e  n a ru sz ać  g o ­

d n o śc i an i izby , a n i m in is te r iu m . I  je ż e li  nio 
w chodzę w e w szystk ie  szczegó ły , p ro sz ę  o te in  
w ied z ie ć , że  to  d la  tego  iż  n ie  c h c ę . 1 o co te ż  tu  
w łaściw ie  c h o d z i?  U rz ęd n ik  p u b lic z n y  p o le c ił 
sw ego n a s tę p c ę . D aw n y m  o b y cz a jem  szło  to. 
A p o d o b n y ch  p rz y p a d  tów  byw ało  dosyć, naw et 
p u b lic z n ie  byw ało. D la  w ie lu  n aw e t to w ydaje 
s ię  rz e c z  bard zo  n ie w in n a  (m ruczen ie  s  lew ej). 
ta k  n ie  m y ślę  (o ,o!). IJył j e d e n  w yrok k ró le w sk ie ­
go t ry b u n a łu  w B o rd ea u x , co n a  to  zezw ala  
(o, 0 !) In n o  są w yrok i co  p o tę p ia ją . J a b y m  * 
ty in i trz y m a ł. C ieszy m ię  re a k c ia  ja k a  s ię  V! 
p u b lic z n e j o p in ii odezw ała , -jak  m ię  w sze lk ie  
m o ra ln e  u c z u c ie  c ie s z y ; i rzą d  ko rzy stać  1 
n ie j b ę d z ie  p rzy  o b e c n y m  w n io sk u  k tó ry  k a n ­
c le rz  p rze ło ży ł. M óg łbym  uw ażać rze cz  za sk o ń ­
czoną, a le  ja  w iem , że  p raw a  n ie m a , sp o d z ie  
w ać s ię  sp raw ied liw o śc i po opozyc ii. W  o b ce  
ca łe g o  życ ia pośw ięconego  p ra c o m  p o k o ju  i p o ­
rząd k o w i, w o b ec  pożycia dom ow ego , k tó re m u  • 
w ró g  n ic  n ie  p rzy g a n ia , dziś m ię  s z a rp ią  Vt 
c z c m  a n i p raw dy a n i s łu szn o śc i. K to ta k i?  J e ­
d e n  coś w zn iec i, d ru d zy  d o m ag ają  się  o b ja śn ię - 
n ia , t łu m a c z e n ia . O tóż , zezn a ja , że  n ie m a tu  
odw agi p rz y c h y lić  s ię  k u  n im  (oklask) , i s ło ­
w a n ie p o w ie m . M aw iano  że  p a rty a  k o n se rw aty ­
stów  j e s t  p a rty ą  u czc iw o śc i. N ie m y ś lę  ażeb y  
uczc iw o ść  s łu ż y ła  je d n e j  p a rty i p rz e d  inną. 
A za m ia s t p o d ję c ia  s ię  sk a rg i p o d o b n e j, le p ie j  
u c z y n i partya , gdy m i g łosów  u jm ie , i m ię  o- 
b a l i .  A le w  d z is ie jszy m  sk ła d z ie  rze czy  n ie c h  
n ie ra c h u ją  b y m  s ię  za sobą  w staw ia ł (pochwa­
ł y  w  centrum ).

Z  P a ry ż a  15. styczn ia . W ra ż e n ie  j a k ie  m ow a 
M o o ta le m b e r ta  na iz b ę  w yw arła, było  n ie z m ie r ­
n e . T rz e b a  by ło  p a t rz e ć  n a  ty c h  p o w ażn y ch  * 
sę d z iw y c h  m ężów , co za  isk ra  e le k try c z n a  n im i 
w strząsła , gdy m ów ca o g n ie m  i b e z  m iło s ie r­
d z ia  ry ł obrazy g w a łtu  i łu p i  eży  d o k o n a n e j D l 

s io s tra ch  m iło s ie rd z ia  co s ię  z p o św ię c ie n ie iu  
lu d z k o śc i w y s łu g u ją , d o k o n an e j n a  m n ic h a c h  
Ś- B e rn a rd a  k tó ry c h  re w o lu c ia  f ra n c u z k a  z a ­
ch o w a ła , N ap o le o n  pow ażał, lu d z k o ść  błogosław 
w iła ; gdy p rzedstaw ia ! g ra b ie ż e  c u d z e j wla* 
snośc i, ta rg a n ie  zw iązków  o b y w a te lsk ich , i o- 
k ro p n ą  a n a rc h y ą  w k ra ju , a p o te m  gdy w e­
zw ał w sy stk ich  k u  je d n o śc i i zg o d z ie  p r z e c ie  
p o to m k o m  te ro ry s tó w  z 1793 , je ź li  im  z d z i­
czą  i ro zp u stą  w alczyć p rzy jd z ie  za  dob ro  lu d z ­
kości. C zytać by  dzisia j p ism a  s tro n n ic tw  ra­
d y k a ln y ch  , ch c ąc  ro zp o z n ać  w śc iek ło ść  ja k f  
sp raw iła  sz cz e ra  p raw da rz u c o n a  w czora j z try ­
b u n y  P arów . P o d o b n y ch  słów  praw dy  zaznał® 
i  dynastyczna opozycia , k tó ra  w niepojęty**1 
p rz y m ie rz u  z ra d y k a liz m e m , n ie  w stydziła 
p o k la sk iw ać  ch w ilo w y m  zw y c ięzco m  silący



**w ajcai'ska w ^  a n a rc byą w S zw ajca ry i. W ojna  p. D a r b l a y  gan i u p o r  rz ą d u , gdy n ie  c h c e
k ie m  wojny rz  ^  * ,now cy> s ta n ę ła  w iz e ru u -  n a  p ew n e  za rzu ty  odpow iadać. U p o re m  w strzy-
f rz e c iw  spraw ^edpC\,ł^ ' ' ^ a łl,o a c* * p o rząd  .owi, m u je  p o s tę p  o p in ii i r o lo rm o m  p rze g ra d za . A
c 'w  c a łe m u  s p o ł . ‘W” SCł 1 YVul'>ości, w ojny p rz e -  re fo rm a  je d n a li  m im o  teg o  n as tąp ić  m u s i k o ­
siły  d rap ie żn e )  prze*'?*1'*!* ^ ‘^ 'k ie im if  '  . ^ ° j ,13r n ie c z n ie , m ia n o w ic ie  p a r la m e n ta rs k a . W in ą  po-
te r a z  p rzem ocy  u le c  . S łll°śc i i p raw u , co g o rsze n ia  są z d a n ie m  je g o  m in is tro w ie ; obaw ia
W zględną pow stał m u s ,a ło. Z  o stro śc ią  b ez -  s ię  by w rę k u  ic h  cala pow aga F ra n c ii  n ie  sp e ł-  
św ie tn y c h  ja k  L am ar n ,e g °d z iw e  nad u ży cia  z ła ,  a zapow iada  zk o ń c e m  je sz c z e  now ą pp- 
w ah a ł w hystoryi la l e i , tów , co s ie  n ie  p raw k ę  do a d re su . —  Na to  odpow iedź  m in i-
* !ki K »beSllifi0“ 7 8tr  u w ie lb ia ć  po tw ór s lra  sp raw  w e w n ę trz n y c h  w y tk n ę ła  p . D arh lay
m o c n o  zajęły  p , *01 * Pod o b n o  słow a talt n ie s to so w n e  p rz e jś c ie  z ro zp raw y  o g ó ln e j w  
c h c ia ł ln (j n ie śm ;a? ’ uaw ut p- Guizot: n ie  szególow y d o d a tek , o b ie c u ją c  w s łu szny  czas dać
rz u ty  M onta]e n i^ W prost odpow iadać u a  za- o b ja śn ie n ia  odpow iada jące  (przyzw o len ie  w  cen- 
|  Ws*ystkie dzien Cl-!3 ^ 'O ta u e  na P a lin e rs lo u a ; (rum )  O s ta tn i z k o le i p. D e  s tn  o u  s s e  a u  X 
y W te j m ie rze  * konserw atystów  zachow a- d o  G i v r e  ró w n ie  k o n se rw a ty s ta , w yrzuca rzą - 

WSŁystlije in  j ,  ^ 'l e ż e n i e .  1 lu b o ć  s ię  n ie  w e dow i n ie s łu sz n o ść  w ż a ło b a c h , ja k o b y  w  k ra ju  
P r *yganiaja jg J  0|0 *a k in b e r t e r a  z g a d z a ją , n ie  ś le p e  i n ie p rz y jaz n e  n a m ię tn o śc i te ra z  pano- 

G uiz0 j WcioDa'.t n io " 'ie , i m ilc z ą  z u p e łn ie  w ały . l l r a j  i m y ci sa m i (m ó w ił) , a l e m in is te -  
®*‘to się  c i ś u e ł0 ,d k o ń c z o n e j  m o w ie  w szy- ry u m  s ię  o d m ie n iło . P o lity k a  je g o  io sza , po lo -

’"®wie 'w sze llt-0 P ’ ^ o rn la le m b e ria . C złon- .z e n ie  o d m ie n n e . P o ło ż e n ie m  sw o im  s ta n ę ło  n a  
®k i « b°  w yznan ia , m iu is tio w ie  sa m i o sta teczn e j s tro n ie  (p o k a z u je  na p raw ą) i w y-

*>y m u  w ynurj11 * ostatI1ie j le w e j, o b s tą p ili go, w ołało  rc a k c ią  (s-z-mer); a p o lity k ą  zn iszczy ł 
Da n»ch v w n !!C w ra że n ia  i z a d z iw ien ie  ja k ie  zd row ą m ia rę  ( ju s ie  m il te u )  p a rty i k o n se rw a- 
^ to u rs  w i z b a c h " ^  8Pravv‘ â ‘ S am  k siążę  N e- tystów  {wr-z-awa). P o te m  m ó w ca  zastanaw ia  s ię  
® °śm io d zie8;p • i y n ie  w yłączył się  z k o ła , n ad  p o lity k ą  rz ą d u  w zg lę d em  m o c ars tw  o śc ie n - 
*bli£yl ŁC,° k t n i  k a n c le rz  k siążę  P ascju ier n v c l l ; w szę d z ie  w idzi n ie z ręc zn o ść  m in is tró w ,
^  m u  do -0 "*6? 0 i eszcze m ło d eg o  m o w ry , o c h ę ć  o b a le n ia  party i k o n serw ati stów  ; w yzy- 
I I r .  JVJ0 llta iVVlef C’ ‘*e  p raw d ę  słow  je g o  c e n i.  vva vvięc konserw atystów  w y ra źn ie  przeciw ' m ir  
*1® m a  rvs Grt w P |,aw d łie  w zro s te m  n i s i i ,  n is t ro m , sądząc ze  ła tw o  s ię  in n e  n a  m ie js c e  
c k ach , a w ł :u * z n a jd z ie .
G łos jeg o  j e ^ Ci?'ai n « żyw ość w  p u stę p o w an iu . Z  P a r y ż a  23. s tyczn ia . W czora j zakończono  
W łasności obok  °* “ y. '  m ilc , b rzm iący . T e  o g ó ln e  ro zp raw y  nad a d re se m . Z a m k n ą ł j e  p . 
O iu, P rzy te r» °  rz a d i i e j  ła tw o śc i w w ysłow ię- D u c o s  d eó la m a c ią  na m in is tró w . W  w ięliszo- 
W do b o rze  n a u k i ja k ie  posiada , s z la c h e tn o ś ć  śc i ro z ró ż n ia ł dw ie  p a rty e , je d n e  W odzów , d ru -  
4y  w  n im  w ! ! ! 4" ’ 3 0  gn is ta  fa n ta z ia  stw orzy- ga P o w o d o w a n y c h . T a m c i  zw ali się  d aw n ie j 
ło w c ó w  P r iy m i° t  rz a d k i, ja k i m a ło  k to  z d o k t r y n  e r y ,  dziś im  s ię  to  im ię  sp rzy k rzy - 
^ ° n ta l e m b  * a " d y m o w ą  sw oją w yśw iadczył ło  i p rze zw a li s ię  d o zo rc am i p raw ej p o lity k i. 
^U^*k iem u  Prz y słu g ę  c a łe m u  sp o łe c z e ń s tw u  G łow ą te j  p o lity k i są pp . G u izo t i D u c h a te l ,  
TZec się  ra'dvl ,Z ,n u s ' ł  m o ra ln ie  s tro n n ik ó w  wy- p rz y c z e m  m ów ca p o zw a la ł so b ie  w ie le  o so b i-  

naj* a c ię is i  ,z n >u ; a p sob itością  sw oją zn a -  stości. t a i  że  lic z n e  głosy do p o rz ą d k u  w ołały, 
m n e j  wia,.y j Pr z ® ciw nikom  je g o  z  n ie z ło - N iez rażo n y  D ucos p raw ił d a łe j m im o  w rzaw ę, 
stytutioriela  j  j  r>® p rz e k o n a u ia , zn ag lil Con- az  go sam  p re z e s  U p o m n ia ł, ż e  o sobom  i izb io  
■wczoraj z try b u , °  szan ow en ia  praw dy ja k ą  u b liż a .

Z  P a r y ż a  22  W yrzek ł. F « . . .
d e p u to w a n y c h  D *iś ro zp o c zę ła  izba » * t v » j c a v m .
d o  k ró la , z t r i s ^  *  rozp raw y  nad  a d re s e m  Z  k a n t o n u  l i e r n y .  O J  14. s ty czn ia  n ie -  
Ł lay i D e m o u sse a u s . w®ó w p p. B e rv ille ,  D ar- odbyw ał se jm  p o s ie d z e n ia . Je d y n ą  w ażną sp ra- 
K o n serw aty s ta  p . |} e r  .e  G iv re  w ystępow ali, w ą by ł d o ręczo n y  p rez y d en to w i se jm u  m e m o - 
W yrzucał rząd o w i słabości * k o le i p ie rw szy , r ia ł  S ir  S lra t lo id  C an n iu g a , k tó ry  w sposób  
• je d m n a s tu  le c ie c h  r Zatj^  ^  Postę p o w a n iu . P o- p rzy jazn y  za le ca  p o w szech n ą  a m n e s tię , a szcze­
p y .  m n ie j m ocy , ja k  w n im  m n ie j  g ó li.ie  na to zw raca  u w aeę , że  s t a n o w c z a  prze -
c ^P °w ąg a  F ra n c ii zw ą tlał*y Sanr^>nn począt><u, w aga je d n e j  p a r tii w S zw ajca rii n i e  m oże b y ć  

Orstw. C ieszy łb y  s ie  z te g 0 ** ,OBcienn>^^ch m o - t r w a łą  i k ra jow ego  szczęśc ia  u s ta lić . 
yci1, a le  konserw atysta  m usi^  8'a ł  w n p o ' S p e łz ła  p o p u la rn ś ć  S ir M ra tfo id  C ann iuga  u  

M te m  p rze c iw  w nioskow i. ' J 1 ” * S ta je  p a n a  O c h se n lie in  i w iększośc i sejm ots ej je sz c z e
*ugi z k o le i p rz e d  o d ja zd e m  da llonstautyoopola. A n g ie lsk i
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X

p o se ł w idząc n a d a re m n e  sw oje  u siło w an ia  by
w yjednać u se jm  ła g o d n ie jsze  o b e jśc ie  z k a n ­
to n a m i o d ię b n c j lig i, p rz e s ła ł pod  d. 10. b .m .  
do  rząd ząceg o  l a o ło n u  , d la  n ad an ia  k ie ru n k u  
se jm o w i, p rz y ja c ie lsk ą  w p raw d zie , a le  co do 
tre śc i su ro w ą  n o tę , w k tó re j n ic ty lk o  ze  n ie p o -  
c h w a la  doty chczasow ego  p o stęp o w an ia  a le  n a w e t 
bez  o g ró d k i gan i. A w y raźn ie  w y rzu ca  sam o- 
vo lność xv n a k ła d a n iu  k o n try b u c ji, sa m o w o ln e  

la so w a n ie  h o ip o ra c ji i osób  po  k a n to n a c h . T a ­
k i p o s tę p e k , o k az u je  S tra lfo id  C an n in g  je s t  ró ­
w n ie  n iesp raw edJiw y  ja k  i p o lity c z n ie  n ie ro z ­
tro p n y . P o d o b n a  n o ta  n ie  m o g ła  się p o dobać  
p a u u  O c h se n b e iu , dla tego  u z o a ł za rz e c z  s to ­
sow ną schow ać do k ie sz e n i n a u k ę , n ie  p o m ­
n ą c  że  s ię  ca łego  S e jm u  tyczyć m ia ła . S ir  S tra t­
fo rd  ro zg n iew an y  ty m  p o s tę p k ie m , k az a ł n o tę  
lito g ra fo w a ć  i p o s ła ł d n ia  18 . s ty czn ia  po e- 
g z e m p la rz u  k a ż d e m u  se jm o w e m u  p o se ls tw u  z 
osobna , cz c m  się  zn o w u  n ie  m a ło  zdz iw ił i r o z ­
g n ie w a ł p re z y d e n t i p o d w ład n i. N ieb a w em  o- 
k a ż e  s ię , czy te ż  k ro k  p . C a u c in g a  sp raw i j a ­
k ie  w ra ż e n ie  n a  tw ard e , i z a sk rz e p łe  u m y sły  
n asze g o  d łu g ie g o  p a r la m e n tu  ; a le  obaw iam y  
się , że  d an a  n a u k a  sp e łz n ie  b ez o w o cn ie , j a k  i 
p o p rz e d n ie . C hociaż od jazd  S ir  S tra tfo rd  Can- 
n iu g a  n a g l i  do K o n s ta n ty n o p o la , w s trz y m u je  
s ię  je d n a k , w n ad z ie i ż e  je sz c z e  p o lity k ę  s e j ­
m u  p o  sxvojej m yśli sp ro s tu je .

R e p re z e n ta n c i fe d e ra ln i z ro b ili g łó w n ej rad z ie  
F ry b u rs k ie j  n a s tę p u ją c e  p rzedstaxv ien ie  w zg lę ­
d e m  je j  p ro s ltry p c ii : »Obovviązek xvymaga po
n a s  zw ró cić  u w ag ę  w p an ó w  n a  dążn o ść  ro z d z ie ­
le n ia  częśc i kosz low  w o je n n y c h  p o m ię d z y  w in ­
n y c h  i xvyznaczenia im  je sz c z e  in n y c h  k a r  w  
d ro d ze  p raw a. W e w sz y s tk ic h  d o h rze  o rg an iz o ­
w an y c h  p ań s tw ac h  są w ład ze  z u p e łn ie  pooddzie la - 
n e , a  sa m a  ty lk o  w ładza sadow nicza m o ż e  w y­
m ie rz a ć  kary , i»obyw ntela skazać n a  k o sz ta  lu b  
chw ilow ą u tr a tę  w o lnośc i. G dyby g łó w n a rada 
F ry b u rsk a  z a m ia s t try b u n a łó w  p ra w e m  u s ta n o ­
w io n y ch  c h c ia ła  sam a  w ydaw ać w yrok i na sp raw ­
ców  i w sp ó łw in n y ch  lig i o d rę b n e j, to b y  w yw o­
ła ła  sam ow olność i n a js m u tn ie js z e  za jśc ia  w  fe- 
d e ra c ii. N ig d zie  a rzeczy p o sp o lic ie  n a jm n ie j n ie  
p o w in n a  w iększość  p rzy k ła d  daw ać, ze  z m n ie j ­
szości p ie n ią d z e  w y b ie ra  i ją  g ro sk ry b u je . T o  
by n ie  dało  an i z a u fa n ia  k u  zasadom  k o n s ty tu ­
cy jn y m  an i rę k o jm i b e z p ie c z e ń s tw a  dla p u b lic z ­
n y c h  u rzęd n ik ó w , d e leg o w an y ch  i d la  fa m ilii.  
G łów na rad a  m o g łab y  ty lk o  o ty le  ro zs trz y g n ąć  
lo s  o b w in io n y c h , t> ile  by  im  p rzy zw o liła  w y­
b o ru  m ię d zy  k a rą  i r e h u r s e m  do zw y k ły ch  są ­
dów C zyniąc p a n o m  te  uw agi, fe d e ra ln i r e p r e ­
ze n ta n c i n ie  m a ją  b y n a jm n ie j z a m ia ru  w d z ie rać  
się  w  p raw a h an  to n a ln eg o  s u w ra ń s tw a , le cz

m e c h c ą  m ilc z e n ie m  sw em  w tak  w a ż n y c h  o k a ' 
łic zn o śc ia ch  śc iągnąć  n a  s ie b ie  odpow iedzia lności-

Sardynia.
Z  T u r y  n a  15. s ty czn ia . O b y w ate le  GentU 

s łu c h a ją c  g ło su  p u b lic z n e j w ładzy i ożyw ici 
p raw dziw ą m iło śc ią  o jczyzny  , w s trzy m a li 
od w sze lk ic h  d e m o n s tra c ji, k ló re b y  n a  z łe  t łu ­
m aczyć  m o żn a . W ie lk ie  i lu d n e  lo  m ia s to  po ­
w ró c iło  znow u do zw y c za jn e j so b ie  czynnościi 
ta k , ze  ju ż  a n i ś la d u  n ie  m a  o zasz ły ch  ro z­
ru c h a c h . N a c h w ilę  w z n ie c iły  by ły  obaw ę, i e 
m ie d zy  lu d e m  a p a n u ją c y m  k s ię c ie m  moź® 
być p rz e rw a n ą  je d n o ś ć , a le  lu d  n asz  c z u j0 
w łaśn ie , że  je d n o ść  p ie rw sz y m  w a ru n k ie m  k aż­
dego  p o s tę p u .

Hsięztno 9Iodcmkic.
{A usłr. Dostrz.') P o d łu g  w iadom ość z M o- 

d en y  z m n ie jsz o n o  n a  z a d an ie  Je g o  Ces. K ró le - 
w iczo w sk ie j M ości K sięc ia  M odeny  lic z b ę  c. k» 
w o jska  w  o k rę g u  E s te u s k im  o 4  k o m p a n ie , » 
z w in ię to  j e  17. i 18 . t. m , do M a n tu i, n ie  b ę ­
dąc ju ż  w  M o d e n ie  p o trz e b n e  d la  p rz y w ró c o ­
n e j sp o k o jn o śc i. W s p o m n ia n e  ju ż  z a ję c ie  P o n - 
tr e m o li  p i ze z  d e leg o w an e g o  k o m is a rz a  Je g o  
K ró l. M ości, K sięc ia  P a r m y , odby ło  s ię  n ie  
ty lk o  w p o rz ą d k u  i p o k o ju  —  a le  naxvet z u -  
p rz e jm o śc ią  m ie sz k a ń c ó w  te g o  p o w ia tu .

Królestwo oboje.? Sycylii.
Ga%%eta di M ilano  z 20. s ty c zn ia  za w iór#  

n a s tę p u ją c e  w ia d o m o ś c i: »L isty z N ea p o lu  do­
noszą , ż e  12. sty czn ia  w y b u ch ło  p o w s ta n ie  vr 
P a le r m o ; po w stań cy  sk u p il i  s ię  n a  c z te re c h  
g łó w n y ch  p u n k ta c h  m iasta ; u ży te  k ró l. w ojsko  
m u s ia ło  dobyć b ro n i, p rz y c z e m  z n a c z n ą  lic z b ę  
pow stań có w  (m ó w ią  ze  w ię c e j n iż  p ię ć d z ie s ię ­
c iu )  p o  częśe i r a n io n o , p o c z ę śc i zab ito . —'  
Gdy te  w iadom ości 13 . s ty czn ia  do N e a p o lu  
p rz y b y ły , ro z k a z a ł Je g o  K ró l. M ość w ysiać  tej 
sa m e j nocy  parow y s ta te k  do P a le rm o  z uw ia-. 
d o m ie n ie m  ta m te jsz e g o  n a m ie s tn ik a  k ró le w ­
sk ieg o , że  s to jąc e  pod  je g o  rq ^k a za m i w ojslto  
n ie z w ło c z n ie  o trzy m a  p o siłk i. 1 is to tn ie  wx 
s ła n o  14. s ty c z n ia  n a  7 p a ro s ta tk a c h  dzies 
b a ta lio n ó w  p ie c h o ty  i b a te r ię  d z ia ł (ra ze tf  
p rz e sz ło  6000  lu d z i)  do P a le t  m o ,  d o k ąd  też  
!5 g o  przyby li.*  1

Prusy.
Allg. Preuss. Zeit. z d n ia  19. s ty c z n ia  zaw ie i^  

k ró l .  r e s k r y p t  i d z ie w ię tn a śc ie  g łó w n y ch  k w e­
s tii do o b rad y  s ta n o w y c h  w ydziałów , a p ró cz  te ­
go r e g u la m in  czynnośc i te g o ż  zgrom adzeni® - 
N a m ic n io n c  g łó w n e  k w e s tie  z a w ie ra ją  te  p u n k '
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*y clsna° ™ ^ °  |la rn e B° k o d e x u , u k tó re  s ię  p ra li -  w p rzy sz łą  n ie d z ie lę , to  je s t d n ia  11. (23./) b ie -
»jruzną w ażnością  o d zn a cz a ją  , ,  a lb o  w z g lę d e m  zą ce g o  m ie s ią c a  i 5 /  po  p o lu d n
R to rych  B zczególuie n a  o b ra d a c h  s tan ó w  p ro w in - n a s tę p n y c h  o fi° A , ■ ’“ 'ClflltlYCil istA lna   1
K r

d e m  w y m ie n io n y c h  puuU tów  >?oczeliuje Uról

c h
iu

uycli is to tu a  ró ż n ic a  w z d a n iu  s ie  oUazala.* w m ie js c a c h  na le n  c e l w y b ra n y c h , a m iano  
^ ro le w s k i  re s k ry p t m ó w i wprawdzicT z e  w zg lę - w ic ie :  p rz e z  k o m isa rz a  c y rk u łu  I^ o ,  d la  im e

z n a n ia  zg ro m a d zo n y c h  w ydziałów ,* je d n a li  d o ­
d a je , » n ie ch e cm y  w sze lak o  o g ran ic za ć  u p o w aż­
n ie n ia  p o łączo u eg o  s tan o w eg o  w yd/.ia tu  
d z ie le n iu  N am  sw ego - 1 w u

szkańców  c y rk u łu  Igo i l i g o ;  p r z e /  k o m isa rza  
c y rk u łu  V go i V Igo  d la  m ie sz k ań có w  c y rk u łu  
V go i V Igo  i V IIgo  ; p rz e z  k o m isarza  cy r u lu  
X g o  d la  m ie sz k ań có w  c y rk u łu  V JIlg o  i X go  ; 
k o m is a rz e  c y rk u łu  IX .;o  i X lg o  każdy d la  m ie -  
sz tańców  sw ego c y r k u łu ,  i k o m is a rz  c y rk u łu  

s z e rn ą  moc w r r  > J "  "  ”  ° Ł * ouuaj u JI“ 11IU d la  m ie sz k ań có w  p rz e d m ie ś c ia  P ra g i; —
sza lk a . N a s te p o ^  r z a ^ovveK° k o m is a rz a  i m a r-  że  z d o p e łn ia n e g o  o b ia c h o w a o ia  w ydatków  na 
m in  os'mi u d  - 'jT  " T k a c z a  p re k lu z y jn y  te r -  k u p u o , rozw óz <ę i  p i ło w a n ie , c e n a  je d n e g o  
szy  od otworj'1'  P odaw an ia  p e ty c ii zaczaw - p 'e ń k a  p o lu p a n e g o  na c z te ry  cz ęśc i z łtloca

, - - o -  zd a n ia  ta k ż e  o in n y c h
p u n k ta c h  p rze d ło żo n y c h  w n iosków  do u  taw y. 

R e g u l a m i n  c z y U n o ^ c ; o d d a je  b a rd z o  e b

narad
d zia łó w  k tó r 
z e s <W d la  n ic h

, -  zaczaw -
— . .  u i a  p o d a w a n i a  p e t y c u  . „ I'..n a  k l a s y  p ' e , v  ' i  , i r ł V « i i o n a ' p r ó b a  o k iy od o tw o rze n ia  p o sied zeń . Każdą Ple n a r u ą  ^  ^  (c o  j a k  u c . ^  »  

rade p o w iu n o  p o p rz e d z ić  p rz y g o to 'va.u . 
ia lów  ktńr«» ■  ' '

n a  k o p ije k

e  m a rsz a łe k  m a  m ianow ać 1 p r e -

E r  dds-own?-‘ » « * •  k* au e  o ddz ia ł . ,  . „ 1.= °*  . v c m ia n o w a n e  1 zw o-

, _ a s u je  w po-
ró w n a n iu  z d rze w e m  p rze z  p rz e k u p n ió w  sprzet- 

w yznaczyć. »Gdy u z n a m y  za  d a w a u c m , je s t  n ie m a l Irzy razy t a n i e j ) : —  -ze
n a k o n ie c  osoby w n ic z a m o z n e m  p o ło ż e n iu  zo ­
s ta ją c e  , k tó r rb y  Życzyły so b ie  nab y c ia  p o m ie -  
n io u cg o  d r z e w a , zg łaszać s ię  m ogą do w szy- 

_ s tk ic h  k a u c c la ry j c y rk u ło w y c h , gdzie  po zło -
h t ó r z v 7 j; ? i e u i a my tu ta i- z e  cz łon lsow ie , ż e u iu  o p ła ty  u zyskaw szy  k w i t k i , za ta k o w e m i 

zab  * • ro7'P oczę c le m  o b rad y  zg łasza ją  s ię  d rzew o  z w y zn aczo n y ch  m ie jsc  o d b ie ra ć  b ęd ą  
n a ty cb jj.■a n ,a  Klo s u > p o w in n i ta k ż e  o św iadczyć m ogły  ; w szakże n ie  w ięce j na raz  je d e n  ja k  
p  r  z e j  la.s t’ czy c h c ą  m ów ić  z a  l u b  p r z e c i w  ty lk o  je d n a  p o rc ie  za  k o p ie je k  s r e b r e m  7*/t  d la  
^ •e d łu r ,0.1-!!0 Ł° W.* r o z P r a w » p o c z e m  po  k o le i  k aż d e j la m ili i .  —  W arszaw a 9. (27 .) s ty c zn ia

nddziaty ta k ż e  p ^ z e d  o tw o rz e n ie m  p o ł^ z o -

n e g o  stanow ego  w y d z ia łu , Po c * ^  d J  p le n a r-  
d o  czynnośc i p rzy s tą p ią -  r e g o i r
toej o b rady  w y m ie u ia m v  Ił* --

_    ̂/ 1 ̂  \  ^ i)r3flT l9^id*w ea tu g  zg ło sze n ia  s i ę ‘g los z a b ie ra ć  b ęd ą . Z  . 1848  ..^  oł|p ro w a d z a ło
o g ło sz e n ie m  o b rad  p o s ta n o w io n o  p o s tą p ić  so b ie  P  ,  o c z e k iw a li J ic h  J  >3 h
ta k  ja k  z  obradam i p o łą cz o n eg o  se jm u . W e - P » ę j u  , g ^  « m ia l  d la  z a le t  o sob isty
d łe g  za łą cz o n eg o  spisu członków  sta n o w eg o  wy ■ j  a(:
d z ia łu  w ynosi ic h  lic z b a  99, k tó rz y  n u m e ry c z -  z je d ™  ■ —
n ie  n a  p ro w ia c ie  s i e  d z ie lą :  i  wa p  ’ — '
B ra n d e n b u rg  13, P o m e ra n ia  13 , Szląs i  ’ ,
* o a ń  1 3 ,  S ł o n i a  12 ., W e s tfa l ia  14 , n a d re ń s k a
l?*owincia 9. > *

Z  w * Ł v » l e s t w o  P o l s k i e .

a n c
n a-

W IADOMOŚCI H A N DLO W E 1  PRZEM YSŁO W E.

7  8  i  8 0 . styczn ia  1848. Z im a  u  n as
0  * -n*,e k o p n a  i  u p o rczy w a . Z a to k a  i p o r t

niezwyczaj . \ vS/AW l ruch handlowy ustal.
■ - r  s z a  w y . O b e rp o lic m a js te r  m ia s ta  ro k u  k aż d y  k u p ie c  o b lic z a  ze ln

W a r s z a w y .- .  3aś n L  O św iecony  l i s i ą t  k ; a  gdy p o łu d n io w y  w ia tr  z a w ie je  d ó n
n i k  K ró les tw a  z e  w z g lę d u , ż e  u b o ż s z a  k la s  J  p r / .e d s ie k ie is tw  g o tu je  s ie . Z y sk . z  p  
m ie sz k a ń c ó w  tu te js z y c h , n ie  b ę d ą c  w  m o z u o s  y £ t h  o b ro tó w  b y ły  d la  tu te js z y c h  p
z a k u p y w a n ia  d rze w a  w  sk ła d a c h , ta k o w e  n ab y w a sz  nadŁwyczaj n e . B a n k r u c t w a  d o m ó w  " T * *
cząs tk o w o  od  p rz e k u p n ió w  , i  ty m  sp o so b  z a c h o d n ie j E u r o p i e ,  le k k o  ty li  °
a r ty k u ł  te n , zw łaszcza w  o b e c n e j p o rz e  ta k  p o - , , o d e s s ę .  Z n a c z n ie jsz e  s tra ty  wyu* J
tr z e b n y , p ° _ zk y t w ysokiej c e n ie  o p ła ca ć  rn n to w n e g e  sp a d n ięc ia  c e n  w  A nglii, i te  n
w  c e lu  p rz y jse ia  j e j  w p o m o c , w ł o ż y ć  raczy ł o o- ‘ , i  o b lic ie  p o p rz e d n io  z e b ra n y  ^y8 -
w ią z e k  n a  w ład z ę  p o r .c y jo ą , izby t r u d n i ła  s .ę  ' % f r°o\ yylla n d ło w e  O d e s s y  w  r o k u  lM 7 ' W
k u p n e m  d rz e w a  z m agazyrm  rząd o w eg o  • w sz e lk ie  o cz e k iw a n ie  św ie tn e , łj''®  5oO
p e lu la ła  cząs tk o w ej sprzedaż®  — -  ..............  ^  i  p rzy w o zu  o k a z u je  S u m ę

r u b .  ś r e b r .  z  te j p rz y p a d a  n a  w yw  z ’ . 
a  n a  p rzy w ó z  11 ,1 1 3 ,5 9 8  r u b .  śr. „gg.OSS ra b . 

W  r o k u  1846 w yw óz w y n o s.t ^ d ’'czasU is tn ie -
s re b .  i  le n  b y l  n a jzn a cz n ie jszy

 ___  j  -r-«-eaaźy o n e g o , s to s u n ­kow o  do c e n ,  p °  ja k ic h
drzew o  w  k lo c a c h  n a ­

b y w ać b ę d z ie . W  w y k o n an iu  pow yższej w oli 
J e g o  K siążęce j M ości, O b e rp o lię m a js ie r  p o d a j e  

d o  w iadom ości b ie d n ie jsz y c h  m ie sz k ań có w  IR1®' 
e ta  W a rsza w y , i i  sp rz e d a ż  ta  ro z p o c z n ie  sio



120 —

n ia  O ddessy . W yw óz w  r o k u  1847  p rz e sz ło  o 
p o ło w ę  b y ł w iększy  z p o w o d u  n ie u ro d z a j l z b o ­
ża  i ch o ro b y  z iem n iak ó w  w ca lc j p raw ie  z a c h o ­
d n ie j E u ro p ie . W  r o k u  ty m  w yw iez iono  : 
2 ,7 9 d ,1 8 3 ,/ a c z e tw e rli ( l  —  b lisk o  3 k o rc o m ) 

p szen icy  za 2 5 ,773 ,386  r u b .  s r .
3 33 ,876  ży ta za 1 ,717 ,467  »

u „  85 ,115  czetw . ro zm a-
ego z ia rn a  za 4 24 ,729  »

2 3 ,6 1 0  czetw . m ą k i za 2 3 5 ,4 3 0  »
, W yw ieziono  z a te m  3 ,250 ,754%  cz e lw e rti zb o ­
ża  w  w arto śc i 2 8 ,1 5 1 ,0 1 3  ru b .  s re b r . O ile  w ia­
d o m o  żaden  p o r t  w  św iecie , n ieposzczyci s ię  
ta k  o g ro m n y m  w yw ozem  i to  w łaśn ie  w  ro k u  
w  k tó ry m  ca la  E u ro p a  n a js tra sz n ie jsze g o  n ie ­
u ro d z a ju  dozna ła . Na p ie rw szy  r z u t  oka, w y- 
n ik ło ś ć  tak  n ad zw y cza jn a  w skazyw ałaby  n a  zn a­
c z n e  u le p s z e n ie  p rz e m y s łu  ro ln ic zeg o  w  zach o ­
d n ic h  g u b e rn ia c h  p ań s tw a ; u le p sz y ł o n  s ię  n ie ­
zaw o d n ie  p rz e z  w ięk szą  ilo ść  z a s ie w ó w ; gdy 
zaś zw róciem y- u w ag ę  n a  w yw óz zboża z O d essy  
W u p ły n io n y c h  p ię c iu  la ta c h , n ie m o ż n a  p rz y p u ­
śc ić  , aby s ię  je g o  p ro d u ltc ia  ta k  n ag le  z w ięk szy ć  
m o g ła . P rę d z e j p rz y ją ć  m o ż n a ; że  d o b re  ceny  
i  s k rz ę tn e  p o sz u k iw a n ie  pow odow ały  Z ie m ia n a ­
m i  ru sz y ć  od w ie lu  la t n ag ro m a d z o n e  zapasy 
i  m łó c ić  ic h  ch o ć  p rz y  z w ię k sz o n y ch  k o sz tac h . 
D la  p o p a rc ia  tego  zd an ia  p o s łu ż y  n a s tę p u ją c y  
w y k a z :
. W yw ieziono  z O dessy  cz e tw e rti p szen icy  

w  r o k u  1843  1170245 cze lw erti.
» 18 4 4  1263026  »
* 1845  1777087 »
» 1 8 4 6  1955316
* 1847  2 7 8 9 1 8 3 ’ ,  »

A le ja k  b ą d ź  k ra j m ia ł  p o d o s ta tllu  zb o ża  i 
zbogacił s ię  m ilio n a m i, k tó re  n ic  ła tw o  zn o w u  
p o w ró c ą  do  p ie rw o tn e g o  ź ró d ła  i z w y n ik lo śc i 
po w y ższy ch  w id z iem y , że g łó w n ą  p o d s ta w ą  p o ­
m y śln o śc i n ie  ty lk o  tu te jsz e g o  m ia s ta  a le  i po - 
L liż szy ch  g u b e rn ii  j e s t  h a n d e l zbożow y, k tó ry  
n a tu ra ln ie  i p rz e m y s ł ro ln ic z y  co raz  w yżej p o ­
d n o s ić  b ę d z ie .

N ajw yższą ce n ę  osiągu ła  p sz en ic a  w  c iągu  
s ty czn ia  1847  r o k u ; za c z e tw e rt n a jle p sz e g o
g a tu n k u  p sz en ic y  w ażące j 10  p u d ó w  fu n tó w  10 
( l  p u d  =  40  fu n t .  p o i. b lisk o ), p taco u o  po  11 
ru b . 4 2  k o p i. s reb . W  G ru d n iu  tegoż ro k u , gdy 
z u p e łn ie  h a n d e l u s ta ł, daw ano je sz c z e  za cz e tw e rt 
p o  6 ru b  s. W yw óz ży ta w p o ró w n a n iu  z in n e - 
m i la ta m i, by ł ta k ż e  znaczny  ; z a k u p y w an o  go 
do A n tw erp ii i J 0 I r la n d ii w ięce j ja k  k iedy i za 
n a jlep szy  g a tu n e k  w a lą c y  9 pudów  2 4  fu n tó w , 
p ła co n o  w  cz erw cu  ze c z e tw e rt po 5 ru b . sre ., 
w  m ie s ią cu  g ru d n iu  tegoż  ro k u  sp ad ło  na 3 ru b . 
75  k o p ije k  s re b re m .

W yw óz ta k  o g ro m n e j m assy  zboża n ie p rz e -

szk ad zał b y n a jm n ie j w yw ozow i in n y c h  p ro d o k ' 
lów , i ta  i w \w iez io n o  w ro k u  1847 ln ian e# 17 
n a s ie n ia  242450  cze t. w w artośc i 2 ,124 ,686  rub' 
s r e b . ;  je s l to  najw yższa su m a  ja k a  k ie d y  
len  p ro d u iit do O dessy w p ły n ę ła . iV yu  iezioC0 
3 3 9 ,8 9 2 /^  pudów  łoju w w artości 1 ,275,364  rub; 
s reb . i 133514’ a pudów  w ełny  w  wartość* 
1 ,113 ,860  tu b . s re lir. W yw óz o s ta tn ic h  dwócb 
p ro d u k tó w  był zn aczn ie jszy  vv lym  ro k u  od p ° ' 
p rzedzającc;. o, a le  były la la  g dzie  ich  nierówni® 
w iece j w yw ieziono .

IV/, ywoz w ro k u  1847 d z ie li s ię  n a  przywó^ 
tow arów  zag ran iczn y ch  w w artości 6,-153,722 rub* 
s re b r . i n a  go tów kę w  sz la c h e tn y c h  k ruszcach  
w ynosząca 4 ,6 5 9 ,8 7 0  r . s. O w oż przyw óz, j e 5* 
ta k ż e  najw iększy od czasu  is tn ie n ia  Odessy* 
M assa go tów ki, p rzezn aczo n a  n a  k u p n o  zbóż8 
b y ła  dwa i pó ł razy  w ięk sza  ja k  w ro k u  184łS» 
a w tedy u w a /a n o  j ą  ja k o  najw yższą, od la t  p f '  
p rz e d n ic h . W szczegó łow ym  ro z b io rz e  w ypro­
w adzonych  tow arów  są : wyroby* i h o d / ie ln e  *
fab ry cz n e , cu k ie r , je d w a b , p rzęd za  baw ełniana* 
fa rb y , k ru szce , wi no  itp . P rzyw óz o liw y, kaw)T* 
św ieżych  ow oców  itp . b y ł d a lek o  m n ie jsz y  w ty*** 
ro k u . Z  w y m ie n io n y c h  tow arów  w yw ieziona 
znow u  z O dessy w e w n ą trz  p ań s tw a  R o s s ijsk ie ' 
go za 3 ,5 0 2 ,4 8 9  ru b . s reb r .

N adzw yczajny  ru c h  h an d lo w y  w y m ag a ł te* 
■większej ilości o k rę tó w  ja k  w  p o p rz e d n ic h  !« ' 
tael’.. IV ro k u  1847 p rzy b y ło  do O dessy  1,50^ 
a o d p ły n ę ło  1 6 6 3 ; p rze w y z k ę  ty c h  dw óch  po­
dań  p o k ry ły  m ie jsco w e o k rę ty . N o l i s  (zapłat* 
tra n sp o r tu )  b y ł najw yższy w czerw cu . Od jed-tol 
b e c z k i ok rę to w y , ( tom ie de S u if)  ( l  = 2 0  cetnfl' 
r a  w ied .)  p rzew o zu  p sz en ic v  do A n g lii z tu te j ' 
szego  p o r tu  p łaco n o  i 50  szy lingów  ( l  =  n ie ' 
m a i 30  Itr. m . it.)  C ena d o tąd  tu  niesłychana* 
P rz e d  z a p a d n ię c ie m  m ro zó w  przy  końcu  lis to ­
pada N o l i s  sp a d ł od b eczk i n a  72 szylingótO  
ch o c ia ż  i to od zw yk łe j w i n n y c h  la ta c h  z a p ła ' 
ty  o 4% o  było  w yżej.

K urs w ex low v  p rzez  ca ły  ro lt 1847 ja k  n a j ' 
p o m y śln ie jsz e  n a s trę c z a ł zy sk i tu te jsz y m  lta p i' 
ta lis lo n i.  \V ex le  na P ary ż  sp rzed aw an o  l2 ^  
fra n k ó w  za 100. W  tym  s to su n k u  p łacono  wexl® 
n a  L ondyn i i nne  b an k o w e m ia s ta . K orzyść 
w yrów nyw ała 32  / k p ro cen tó w  od u ży teg o  v ‘ 
k u p n o  \vexlów  k u p iia lu . O bro ty  le m ż e  za lta p il8'  
łe m  pow tarzały  s ię  3 i 4 ra /y .

W c ią g u  847 roi*u rządow e parow e s ta tk i t>' 
trzy  m y w ały m ied zy  O dessa o p ię c io m a  ważnert** 
p u n k t a mi  iiau d lo w em i kom un il-.acy ję , m ia n 8'  
w ic ie  : m iedzy  C arog rodem , p o rtam i N ad d u n 3!  
s k irn i,  C h e rso n em  , p o rtam i K ry m sk iem i i 
dul - K ale. Po ty ch  p ię c iu  lin ia c h  odbyły 
p a ro ch o d y  86 podróży i p rzy w ieź li S.221 
d różnyc ii.
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yy j’
P szen icy  cz e tw e rti 
A rnau ty  
Z y ta  
O w sa
J ę c z m ie n ia  
.Kukurudzy

w pierwszym ręhii 
510,000

44.000 
» 38,000

25.000 „ 8,000
4,500

i  . Razem: 629,500
M ied '16^0 n a s ' e n *a  2 2 ,0 0 0  

szenicy nef?ociantaim razem
^namy V' erti 124,000 634,000
ty ta  ‘ * 6 ,0 0 0  1
3wSa 15 14,000

J.ęc, ^ i e Dia ’  -------
ukurudzy . ----

jn ; K a z c tn :
Oar S °  nasienia 20,000 ----

‘zełK,6*8  ̂ U,a teraz ma na przeszło 3 miliony .-£,etwerti . -«• 3 i„ i._  w ;p Dęflzic *uvf)* -•■ *. -cej iak _ za magazynów. Jestto dał a cenią uboższej i mniej wykształconej r_
w ieli , tS  T  Miedzy temi jest jednali _  wospo(larskiej. h  tego powodu sądziliśmy ze 

rj e h ,  wilgotnych i zbyt od portu od- *■ . , __,„.A , -- •,a-,vwłocznie do dzie-
"■ -  ordy han-

148,000
20,000

50,000
52,000
25.000
80.000 

8,500
777,500

42,000

Pana Sterana —,
wszechnicy jagiellońskiej,Pana M ichała B ieleckiego, profesora gospodar­
stwa w iejsk iego  w Brzeźanacb; ;

Pana Mikołaja Lipińskiego profesora filozofii

w Tarnowie,Pana Konstantego Pietruskicgo z  Podchoro-

dziec,Pana Słowikowskiego okulisty krajowego,
Pana Dra Kunceka,
Pana doktora Lantner weterynarza,
Pana Dra llochledera profesora.
Zanieślim y zarazem prośbę pod datą 29 paź­

dziernika z. r. do Wysokich Rządów krajowych, 
o uwolnienie kalendarza od optaty stemplowej. 
Na to odebraliśmy rezolucją datowaną 3 grudnia 
r. z. pod L. 78,483, że wysokie Gnbcrnium do­
piero wdenczas będzie mogło poprzeć tę sprawę, 

jony jeżeli się z  programu przekona że  ten kalendarz 
wie- będzie mógł się przyczynić rzeczy wiście d© oświe-
idcalt ecnia uboższej i mniej wykształconej publiczno” 

~«Enod»rskicj. Z tego powodu sądziliśmy że ‘ Ł"'"«włocznie do dzie-
e s tto  d a ie n u  een5a “  „  te20 powodu
t e m i  3 e 8 t  3 e  i a i  ś c i  g o s p o d a r s k i e j .  g  b e z z w ło c z n ie  d o  d z

j a u  p o trz e b u je . M ięazy  te m  J 0Ó- s *  . - W z i e  WZiąsC Się 49  ęrzed ło
.  « . V h ,  w i l g o t n y c h  ■ ! » . -  « * * • * -

t o n y c h , t e  s a  z a n ie d b y w a n e  i  5 m a g a -  \  , r o z p o z n a n i a  W j ' „ - „ e e y ł e g O  0"

a - — *  * . « . •  - ę  W. *  J S * * *  -

S p r a w . r n . l a u S * >  ^

na Z g r o m a d z e n i u  K ni  In y i **’ * s !  ' . S ó w  't *"*'B,“‘nW’rti”r S ć  U , nnclięcenioin
w \ r . y , . - .  , n i p .

g o s p o d a r s k i e  l i c z y  p o m i ę d z y  o b o w ^ ą z k  p t s n 0 _  “  K  t y c h  V » I ,0 W  « a d e 6 ł s  1 1 , 1 0 0  z ł r .
m i  w y d a w a n i e  k a l e n d a r z y  g o s p o d a r s k i  - ,  ^  ią n  l O c  j d j b ó w  n a  • • - ■

3 ° * ^  g a m  pan Michał Romasz- 
* ^ktn z e b r a ł  4100  złr. na B u k o -

~ aS t o  się po ostałniem  zg rom a- ^ ^  
a r r c n i u  W  k a n c e l a r y i  n a  • •

Do tego kwota na samem poeie * ^900 „
„iu zapisana . - •

O r a z  d a r y  n a  t e n  c e l :
0 d  n i e c h c ą c e g o  b y ć  > iv y m ie  ^  z j r .

o i o n y m  • • • • * 
o d  b r .  •  K r a s i c k i c h  B r z o - ^  ^

r .,k Ł  50

-C, , u»,u& N». u,  _ gWOje-
es |iodarskie liczy  pom iędzy obowiązkom gtan0_ 
ai w ydaw anie kalendarzy  g o s p o d a r s k i c h  ,  s 
■ciącycb jeden  z  najdzie ln ie jszych  o rgan  o 
rozpow szechnienia poży tecznych  w iadom ości, 
dziedziny nauk przyrodzonych  i p rz e m y s ło w y ^  
Kom itet p rzejęty  w a/.nośc ią  r z e c z y , w z i^ t 
przedmioty do obrady na posiedzeniach  z  dn ia 4g  
Sierpnia i 9 go P aźd z ie rn ik a  r . z . i uchwali* =

a )  aby] s ię  w ziąść  do w y d aw an ia  k a lendarza
gospodarskiego;

b) aby w ezw ać znanych w  k ra ju  św iatłych  mę­
żów , oddających się gospodarstw u i  naukom  przy­
rodzonym  , na społpracow ników  w  tym c e lu ; a 

e j  d la  tem prędszego^ ^rozpow szechnienia n a ­
szego k a lendarza  i  zrob ien ia go w szystk im  k la ­
som przystępnym , nadać mu jak  n a jn iż s z ą  cenę; 
żaś d la u ła tw ien ia  tego przedsięw zięcia  s ta ra ć  się  
o uw olnienie od opłaty stęplow ej, podobnie ja k  ka­
lendarze T ow arzystw a patrijo tycznego  w  Czechach,
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Ogółem w ięc do końca ro ':u  1847 28 ,725  z ł r .
a  71 podpisów.

Gdyby każden  z  r e s z tu ją c y c h  je szc ze  36ciu  
szlonków, ły łko po 500 fl pozbierał, przybyłoby 
jeszcze 18 ,000  z łr . a  w tenczas m ając blisko 46000  
z ł r .  m ożnaby ju ż  coś stanow czego rozpocząć.

Ja k  ty lko  zbiorą się  w szy stk ie  rozesłane  spisy, 
w tenczas sp roszen i będą zap isan i na akc ionaryu- 

1 szó w , aby się  ostatecznie, naradzili nad zab ez­
pieczeniem  funduszów  ofiarowanych, o raz ł  nad 
urządzeniem  zak ład u . A by jednak  każdem u mo­
gącem u m ieć w p ływ  n a  to u rządzen ie , u ła tw ić  w y ­
robieniem  sobie stanow czego  zd an ia  w  tym w z g lę -  
lz ie , uziiał Komitet ż a  potrzebę: u m ieszczan ie  
w  rozpraw ach opisów  znakom itszych zak ładów  
gospodarsk ich  w  E urop ie, o raz  i  projektów  do 
n aszych  potrzeb zasto sow anych , k tórych  nam 
m oże nadsyłać zechcą. Tym  sposobem u tw orzy  
s ię  dyskusja k ra jow a nad tern tak w ażnem  p rze d ­
miotem i  u ła tw i s ię  usku teczn ien ie  rze czy , k tóra 
będzie odpow iadać w iększośc i zdań  a przeto i 
potrzebom  krajow ym . A by n ie tracić drogiego 
c z a s u , zrobiliśm y j u ż  w  tym w zg lę d z ie  począ­
tek  w  IV  tom ie rozpraw . Zostajem y jednak  z a ­
w sz e  p rzy  zdan iu , które od zaw iązan ia  się  To­
w a rz y s tw a  ośw iadczam y to je s t:  ż e  cel począt­
kow y tego  z a k ła d u  pow inien być: ja k  n a jp ra k ­
ty c z n ie jsz e  w yrobien ie m łodzieży , co tylko przez 
to osiągniętem  bęiizie, je ż e li m łodzież R am a, o  ile  
to  być może, zajm ie się  zw ykłem i czynnościam i 

: i  robotam i gospodarskiem u C zęść  z a ś  teo ry fy - 
ca n a  pow inna s ię  stopniowo w zm aga^  w  stosun­
k u  do w zrasta jące j p o trzeby  gospodarstw a k ra ­
jo w eg o .

N a  tej podstaw-ie nie om ieszkam y p rzed ło ży ć  
do dyskusyi stosow ny pian na p rzysz tem  ogól- 
nem zgrom adzeniu .

M ów iąc o sposobie w yksz ta łcen ia  zdatnych  go­
spodarzy, nie będzie od rzeczy , w spom nieć tu ta j 
o w ezw nuiu  W ysokiego W ydzia łu  stanow ego 
datow anego 10 październ ika r. z . do rozpoznania 
w niosku  pana S ieverta, w zględem  prak tycznej szko­
ły  gospodarsk iej w  G alicyi. C zyn iąc zadość  temu 
w ez w a n iu  pod datą 23go tegoż sam ego m iesiąca i ro ­
k u , nie mogliśmy zam ilczeć tego przekonania , że  n a j­
szczersze  naw et chęci nie podołają przyczynić się do 
podniesienia by tu  i przem ysłu krajow ego, je że li 
n ie  są  oparte na dokładnej znajom ości k ra ju  i 
usposobieniu m ieszkańców  je g o , o raz  na g run to - 
w nem  i bezstronnem zgłęb ien iu  przyczyn nieko­
rzystnego  stanu g ospooarstw a krajow ego.

N ie >mogiiśffiy zam ilczeć także i  tej u w a g i:  
ż e  p rzy  ty lu  istniejących w E urop ie  zak ład ach  

- agronom icznych, w  których każden  ma sw oje

w ła śc iw e  za le ty , z  ła tw ośc ią  p rzy sz ło b y  i u . 
za łożyć podobny In sty tu t do k rajow ych  potrz 
zu p e łn ie  zastosow any. Ż e  z a ś  tak ie przedsi? 
w zięcie  nie może być bez funduszów  uskute®0'  
uione, przeto ow a rad a  by łaby  dla nas najzb* 
w ienn iejszą , któraby w skazała  środki d la  p o tt f '  
cia kosztów  za ło ż e n ia  i dalszego  utrzym ania f>0' 
dobnego z a k ła d u .

2 2 ) C hcąc mieć na zgrom adzen iu  n iem iecki^  1 
gospodarzy  w  K ieł rep rezen tan ta  naszego T0 
w arzy s tw a  podobnie ja k  w  roku 1846 w  Gra' 
w ezw aliśm y  członków  naszych pp. W incentcgl 
P o la  i  T eodora N euhaus rząd zcy  dóbr Podbor® 
dzany , aby przy  sposobności p rzedsięw zię te j ' 
tam te strony podróży chcie li s ię  podjąć tego ob0'  
w iązku; lecz  pomimo n a jszczerszej chęci ż a l0” 
z  tych dw óch panów nie m iał m ożności zdążent* 
na c z a s  na to zgrom adzenie.

2 3 ) Kom itet odbył -w zesz łea t półroczu 8 z w f ' 
czajnych  a  jedno nadzw yczajne  posiedzenie. G0 
czynności co raz  bardz ie j się  w zm agają , u s ta ń 0 
wiono aby  odbywać posiedzenia co drugi tv d z i0 
obecnie w  Środy.

N um erów  podaw anych było od L. 258 do 57^'
2 4 )  Obecny stan  T o w arzy stw a  naszego  j®0* 

następujący:
C złonków  honorow ych mamy . . .

„  czynnych  „  . . . . . 19%‘
„  korrespondujących . 2^

O gc.cm  członków  22^'
W  zesz łem  pó łrocza straciliśm y z  g rona człon ' 

ków  czynnych czcigodnego  k sięd za  J a n a  Śn>'  
g ó  r s k i e g o  b iskupa przem yskiego obrządl(l> 
grecko kato lick iego , zm arłego  w  P rz em y ślu  dni* 
24  w rześn ia r. z .; z  g ro n a  za ś  członków  kor' 
spondujących K aje tana G arb ińsk icgo , z m a r łe j  
dnia 6go m aja r. z . W W a rsza w ie , w  52im 
ku  życia . T en  znakom ity ziom ek n a sz  d ro ^  
połow ę sw ego naukow ego zaw odu pośw ięcił v.'1 
łą czn ie  spraw ie gospodarstw a krajow ego. Z  g®r'  
liw ością ja i ią  tylko chęć pożytku ogólnego ^ 
sz lachetne j duszy rozbudzić m oże, w z ią ł się ó® 
pracy  w  redagow aniu  R oczników  gospodarstw  
k rajow ego , bezp ieczn ie najtreśc iw szego  pism a g0 
spodarskiego w ychodzącego w  nsszyra języK0, 
Z  jego  prac w  tym zaw odzie przekonać się  0 
żn a  ja k  g run tow nie  w ykształcony  cz łow iek , 
jąfcy przytem  szczere  chęci do czynu, k a ż d e  p0', 
w ołanie prędko pojąć, podnieść i ąszlacbctnj* 
może. M atem atyk, profesor, obcy zu p e łn ie  ży®1 
i  zatrudnieniom  w iejskiem , G arb ińsk i zstąpiw®" 
z  katedry  do p ługa  i ro li, w krótkim  czasie 
s ta ł uczonym agronom em  i praktycznym  rolniki®1?, 
Oby jeg o  przykład z n a la z ł w  naszym  kraju  ® 
eznych  naśladow ców!



•
Nie przyjął mianowania z ostatniego wyboru 

pan A ugustyn  M oraw ski właściciel dóbr Tuligło- 
wy obwodu Samborskiego.

24) P odług ostatniego obrachunku z  końcem  
roku  1846 za le g a ło  rocznych  należy tości od cz ło n ­
ków  czynnych , a  m ianowicie:

z a  rok  1845  ra t . . . . . . . .  2 .
z a  rok  1846 . .  60.' ’   _

Razem  6 2 .
K tych odpadło:
Z powodu nicprzyjęcia mianowania 1.
uw olnionych od opłat nn , s ta .

§  66 n s t a w .......................... 4-
Razem -5

dostaw ało  do opłaty . . . .  57.
W  ciągu roku 1847 w płynęło z

tychże . .......................  52.
Z aleg ło  z  tychże z  końcem  z e sz łe ­

go roku ...................................... . . °-
N ależytość z a  rok 1847:
O gół członków  czynnych  . . , 196.
Z tych: nie przyjęło wyboru 2.
U m a r ł o ......................... ......  . 2.
U w olnionych od op ła ty  ogołera 13.

D  o » p

—  123

179.
184 rat-

R azem  17.

O kazuje się  nalcży tość  do opłaty z a  
rok  1847 ......................................

Ogół nalezytośoi
'h tych spłacono w  roku 1.846 3 .

„  1 8 4 7 1 0 9 ^ ,
Razem  112.

Z alegało  z  końcem  roku  zesz łeg o  ra t 72 .
N a ruk  bieżący w p ły n ę ło  w  zeszłym

roku r a t ...................................................  . J
. N a ostatnicm  ogólnem posiedzeniu  onie
ślińmy ż e  stan  B iblio teki n asze j ~ .

w ynosi d z ie ł 1191. w  tomach
W  zesztem  półro­

czu  przybyło: 
z darów  f Vodłu „

sp isu ) . . g3
Z przykupna xtt ”

281 z łr. 25 kr. „  126>
Okazuje się Stan "  ̂

końcem zeszłego
roku • • dzieł 1400 w tom ach 2 0 4 5 .

N a rachunek  księgarsk i w inniśm y byli z  k o ń ­
cem z .  r- 542 z l t .  39 k r., któren jednak  w ie ­

lością naszą z a  nasze d z ie ła  w komis da-
ełnie je s t pokryty , poniew aż t a  w ierzy* 

w ynosi 628  złr* ja k  to
.  . .  ------ 0 : 1. 11 . 1 .

26) W  modelach przybyło:
Z  daru pana Mieczysława Darowskiego

s z t u k .....................................  3.
„ pani Karoliny Wojnarowskiej sztuka 1.

2 7 )  W  zbiorze m ineralog ii do  sz tu k  1064.
Przybyło w darze od hr Alexandra

Fredry . . . . . . .  . , . 6.
obecny s tan  1070. (

Fundusz n a  zaknpno zbioru mineralogicznego 
pana Ludwika Zeisncra, którego zebranie uchwa­
lono na zeszłem ogólnem Zgromadzeniu, wynosił:

w supkrypcyi........................................  830 złr.
złożono W g o tó w c e ...........................  360
Do tego przybyło w ciągu zeszłego pół*

rocza:
od pana Maximiliana Zatorskiego 25 złr. 
od pana Jakóba Wiktora . . .  10 „
od pana Ja n a  J ęd rze jó w ic z a  . 80 „

R azem  55 rtr-

Ogół tego funduszu 1245 złr.
28) Wydaliśmy do tych czas drukiem 3 tomy

Ropraw i katechizm rolniczy. 1
Igo tomu Rozpaw wyszło z pod prasy exe»-

plarzy ................................................1000-
z  tych od 23go s ty czn ia  do końca roku 

zeszłego: ofiarowano w darze 27.
przedano...................................... , 408.
w komis dano księgarzom . . 260.

122-

139-

rzy te ln o śc ią  naszą z a  nasze d z ie ła  w komis da­
ne zupełnie je s t pokryty,^ poniew aż t a  w ie rz y ­
te lność w ynosi 6 2 8  złr* ja k  to s ię  dalej okaże.

W  zeszłym  półroczu B iblio teka n asza  w ypo­
ży c zy ła  113  dzieł.

ilO K S ł^tu«v« .   _
R o zesz ło  s ię  razem  exem pl 

Z osta ło  w  sk ła d z ie  z  końcem  zesz łeg o
ro k u  exeroplarzy . ..........................

'/, d rug iego  tom u R o zp raw  w yszło  z  pod
p rasy  excm plarzy  

z  tych  od 2 9  c z e rw ca  do końca r .  z .  o -  
fiarowano w d arze  . . . .  2 3 .

p r z e d a n o ................................  • 2 4 7 .
w  komis dano księgarzom  . . . 260.

R ozeszło  s ię  razem  excm plarzy
P ozosta je  . —

'L 3go tom u R ozpraw  w yszło  z  pod p ra­
s y  e x c m p l n r z y .........................................  1000.

z  tych od 23go  lis topada do k o ń c a  z e ­
sz łeg o  ro k u , ofiarowano w  d a rz e  9.

przedano  .    73 .
w  komis księgarzom  . . . . .  2 6 0 .

R ozeszło  s ię  razem  exem plarzy►
P ozostaje

K atechizm u ro ln iczego  w y sz ło  z  d ruku  ' 
n a  zw ykłym  p ap ierze  exeroplarzy •

n a  w elin o w y m .........................   - ’ , L
R azem  5100.
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z  tych od końca 19 listopada do końca 
zesz łego  roku  ofiarow ano w darze 1 4 .

p r z e d a n o .................................................... 655.
w  komis księgarzom  . . . 480.

R ozeszło się razem  exem plarzy 4149.

Pozostało w  sk ładzie 3951.
»

K oszta w ydaniu  tych  d z ie ł by ły  następujące:
Ig o  tom u Rozp.-aw . . . 278  z ł r .  7 %  kr.
Zgo u  u  . . .  875 u
3go 7. 77 . 387  77 34  |.
K a te c h iz m u   386  „  37  „

O gólnie 1267  z łr . 1 8 .%  k r
25 pow yżej w y iażo n y ch  jako  sprzedane, z a ­

p łacone zo s ta ły  po kon iec zesz łego  roku: 
ig o  tom u Rozpraw  excm plarzy 381.
2go „  „  „  1 6 1 .
Sgo „  ,,  „  60.
po 1  z łr . in. k . co czyni razcin  5 4 8  z łr . 
K atechizm u exem plarzy  zw ykłych

8 3 4  po 10 k r. co czyni .39 ,,
-welinowych po 20  k r .  exem p. 8 40  k r.

W płynęło  razem  z a  druki 581 z ł r .  40  k r.
Od tego w ypada potrącić koszta 

opraw y:
z a  834  tomów R ozpraw  po 2 kr.

czy n i . . . 1 8  z ł r .  4  kr.
z a  836 K atechizm u

po 1  kr. czyni 3 „  56 „

Razem 88 z ł r .

W płynęto  w ięc na pokrycie po­
w yższych  kosztów  d ru k u  559  z łr .  4 0  kr. 

zo s ta je  do pokrycia 7 0 7  z łr. 3 8 %  kr.
N ależy  nam  się  jed n ak  z a  sp rzed a­

n e , które do końca roku  sp łacone- 
mi n iezostały  z a  187 tom ów ro z ­
p raw  i z a  481 katech izm u, z  któ­
rych  to je d n a k  niektóre zw rócone 
hyc m ogą. P ró cz  tego należy tośe 
od księgarzy .

P odług  um ow y dajemy księgarzom  k o ­
m isow ego w  k ra ju  8 0 % , z a  g ra ­
n icę z a ś  obiecaliśm y P anu  M ilikow - 
sfciemu 4 0 % . P od ług  tej um ow y 
w y d aliśm y : z  rozp raw  480  exem- - 
p la rzy  d la w ew n ętrzn e j sp rz e d a ­
ż y ,  a  300 za  g ran icę , z a ś  kate­
ch izm u 4 8 0  exem plarzy na 8 0 %  
rabatu.

W ynosi w ięc  n a sza  w ierzytelność u
k s i ę g a r z y ................................................  628  złr-

Z w aż a ją c  n a  tę okoliczność, ż e  te  w y d atk i n* 
drnk i ju ż  do tychczas się p raw ie  p ok ry ły , i  dą­
ż ą c  do tego, ab y  nasze  publ. kac ie  s ta ły  się  prze# 
taniość ogółow i p rzystępne, spuściliśm y te ra z  c c ' 
nę tom u ro zp raw  na 40 k r. m. k ., a  je ż e li  pokop 
tego pism a w y w o ła  m ożność tłoczen ia  w iększej 
ilo śc i exem pla rzy , na tenczas nastąp i za razem  i 
m ożność dalszego  zn iżen ia  ceny.

J u ż  w ydan ie  katech izm u ro ln iczego  dow odzi, 
że  n ie  zy sk  je s t  g łów nym  naszym  celem , bo tru ­
dno je s t ta k ą  k s ią że cz k ę  taniej ja k  z a  10 kr. p rz e ' 
daw ać, g d y ż  trzeb a  będzie blisko 4000  cxempla- 
rz y  p rz e d a ć , ab y  m ieć koszta w ydania pokryte- 

Oświadczam y je d n a k , że  bez w spółdziałanie 
szanow nych członków  p rzez  nabyw anie i zachę­
cenie do nabyw ania  d z ie ł nakładem  T o w arzy stw a 
W ychodzących, trudno będzie dopiąć zam ierzonego 
c e lu ,  to  je s t :  p rze z  publikow anie tanich dzieł- 
tyozących  s ię  naszego zaw odu, p rzyczynić do po 
d źw ig n ien ia  gospodarstw a k ra jo w e g o ., W  tyu> 
w zględzie mamy do zaw d zięczen ia  N a jp rz y w ie ' 
lebniejszem u K onsysto rzow i A rcydyecezyi tu te j ' 
s z e j , k tó ren  z a  pośredni ctwem  naszego  członk 
czynnego k siędza kanonika B aranieckiego k az ; 
sobie p rzesłać  400 exerap!arzy katechizm u ro ln i­
czego  do p rzesłan ia  m iędzy duchow ieństw o.

Z ach ęcen i tym chw alebnym  czynem , udaliśm y 
się  do innych  konsy s to rze  w naszego  k ra ju  z  za ­
pytaniem , czyby niech cieli iść  z a  tym przykładem , 
w  skutek  czego p rzesłano  ju ż  konsystorow i p rze ­
myskiemu r. 1, 30, r. g .  za ś  800  exem plarzy  teg1’ 
dziełka.

29) Rachunek z funduszów obejmujący przychody i wydatki przez rok 1847.

P r z y c h ó d

M on. K on.
s z c z e g ó ło w o

z łr. | kr.

ogólnie

z łr . | kr-

P ozostało z  końcem  roku  1 8 4 6 , (p a trz  I I .  tom. rozpraw , str. 18 . i  4 9 ) . 
w  depozytach . . . . . . . . . . .
w łasnych fun d u szó w  . . . . . . . . . .

razem

500
958 55

1458



W płynęło w  ciągu roku 1 8 4 7 : 
W  ra ta c h : za  rok 1845 2  ra t .

1S46 50 „
1847 -109 „  .
1848 6 -

77
7?

77
77
77 razem

II. W  darach: Od ś. p. hrabiny Magdaleny Morskiej legat |00  ezrw. zlot.
Od Pana M ajera K a lira  . t
Od barona K alix ta Ilo roeha •
Od hrabiego S tan is ław a Potockiego ■

7 „ Drobncmi datkami . * • ■ . . .  o arnwa—
exemplarzy gawęd Winnickiego, ze *20 6 ci u exeinplarzy

y® t przez P an a  hr. Kraińskiego • razem  • •

D l .  P row iz ia  od w ym ienionych 5ciu k siążeczek  kasy  oszczędności po p 
trąceniu należytości 51 k r . z a  kupione 17 . k s ią że cz ek  . • „mnlarsw
■ P rzed aż  dzieł p rzez T ow arzystw o w y d an y ch : z a  rozpraw  

542 ja k  pod 2 8 ) mówiono . 
z» katech izm u ro ln iczego  236 . razem

V- Depozytów: Na fundusz Zeisnera » • ’ • * '
na nagrodę za pług od Pana Edwarda lłulskiego
na zak ład  gospodarsk i, jak  pod 21) • * " r a j .
za  30 excm plarzy ze  100 p rzesłanych  p rzez  J e n c r a ł a  ^n m - 

pow skiego  w łasnego  d zie ła  o r o l n i c t w i e ,  potrąciw szy 
koszta p rzesy łk i, fu n d u sz  n a  cel dobroczynny

razem

Ogół przychodu

W  y  d  »  *  e  *u

sekretarzu
I. Koszta administracyi: Pensia pełniąecK° . . soWnic do

P isarza  l g °  - miesięcy  Stos

'• * gv . ‘ ‘

**7
7?

R ekw izy tu  i  potrzeby kancelary jne 
D ruk i w ezw ań  i  inne .
K o sz ta  p ocz tow e .
Drobne w ydatki •

I I .  Koszta dyplomów * / a  " ^ “kow anie 100  sz tu k  
z a  w ypisanie 133 »
7(a  fu tera łów  136  „

razem
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W  y d a t e k
Mcm. Kunw.

z łr . I kr

I I I .  K oszta  pochodzące z e  styczności z  krajem  i zag ran icą  :
O praw y kosz tow n iejsze  p rzesłanych  dzie ł T o w arzy stw a
Z a  ry sunek  w zo ru  m edalu na nagrody . .

r
razem

IV . Z b io ry : N arzędzia  pospodarskie . . . .
M odele . . . . . . .
S p rzę ty  do u rząd zen ia  kan ce ia ry i i biblioteki 
N a rach u n ek  przykupionych książek 
In tro ligato r, z a  opraw ę do biblioteki .  ’ .

razem
V . K oszta w ydaw ania d z i e ł :

N akład 3ch tomów ro zp raw , ja k  pod 28)
„  katechizm u ro ln iczego  

In tro lig a to r z a  1478 tomów ro zp raw  po k r. 2
razem

Ogół w ydatków  .
R e k a p i t n  l a c i e .

P ozostało  z  p rzeszłego  roku  w łasnych  . . . .
,, ,, ,, w  depozytach  . .

01- P rzybyło na w łasne w ydatk i, ja k  przychód 1., IŁ  i  I I I  
na pokrycie druków ja k .  „  IV  
w  depozytach ja k  t „  V . .

Ogót przychodu n a  w łasn e  potrzeby

n
>>

w  depozytach
W y aa tek  ja k  w yżej

„  pozostaje na w łasną potrzeb
„  „  w  depozytach .

w  go tow izn ie

ogółem

222

• * 37
1

46
• * 25 6
a • — _  |
. . 11 2

• 20 —  |
• • 114 50
. 30 48
• 36 5

• — —

• m 880 41%
• • 386 371
• 49 16
• — —

• _ • — —

958 55
„ . — —■

2635 34
• 581 40
• — —
• 4176 • 9
a . — —
• # 2705 28

ł .
- 1470 41
• 12*2 —

40 kr
2742 41

l w  
41 hr.

62

212

1316
2765

500

772

1272

6 2

45

34%
28

T e ra z  zasta je  nam je sz c z e  jeden  do spe łn ien ia  
obow iązek t.j-  donieść szanow nem u zgrom adzeniu , 
ż e  w  krotce opróżnione zostan ie  m iejsce w komi­
tec ie , które pew nie g o d n ie j, ja k  do tychczas z a -  
ję tem  być niem ogło. Pow ołanie na w y ższ e  s ta n o ­
w isk o , odbiera w  Profesorze A u g u śc ie  K unceku, 
k ra jow i męża św iatłego, młodzi akadem ickiej silne­
go  rozkrzew icie la  nauk przyrodzonych i p rzełożo­
nego  odznaczającego  się prawd/.iwem  ojro łtsk iem  
postępow aniem , nareszc ie  za ś  T ow arzystw u  je ­
dnego z  najczynniejszych członków-, któren łą ­
c z ą c  naukę z  znajom ością k ra ju , w spiera ł nas m e -      _ _ _ _ _
zm ordow anie radą  i  czynem . Komitet u tęsku jąc  S p r o s t o w a n i e .  Na karcie 109 w yeszłym Nr. ga- 
nnd s tra tą  tak  godnego referen ta , niem oże z d ru -  zety, <z> t : ć : » S |> rn « o zd an ie  na Zgromadzeniu g a -
giej strony ja k  tvlko pnw insvnw «ć n d /n a c o n -a  j»- l i c y j s k i c g o  t o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o . *

k ie go spotkało. W  przekonaniu , że  tylko u p rz e ­
dzam y chęci sz a n o w n e g o  /g rom adzen ia , aby zad o ść1 
uczynić miłemu obow iązkow i w dzięczności, w no­
si kom itet, aby szanow ne Z grom adzenie uchw a­
liło w inne podziękow anie temu zacnem u m ężow i 
z  w ynurzeniem  iiad /.ie i, ż e  nie za trą  się w  Je g o  
pamięci, chw ile  między nami sp ęd zo n e , i ż e  po— 
zo sta jąc  członkiem  czynnym  naszego  T ow arzy­
stw a zechce nas i na dal w sp ierać  sw ojem  
w spółdziałaniem .

K a z i  m i r  z  hr.  K r a s i c k i .

( G łó w n y  ł ie t ia k io r  Al. &rxeiiLa>*a fita riym . Drukiem ł*i llera.
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I V■» dopełnieniu gg 16 . i 17. ustaw L w o w s k i e ­
g o  t o w a r z y s t w ' a  D o b r o c z y n n o ś c i  Dam,  
podaje się do wiadomości powszechnej następu­
jąco doniesienie o stanie tegoż, jego przychodach 
i wydatkach za czas od 1. stycznia do 31 gru­
dnia 1847 r.

Stan Towarzystwa Dobroczynności był w  cza­
sie od 1. stycznia do 21. maja 1847 r. następu­
jący:

P r z e ł o ż o n a  T o w a r z y s t w a :

B«ronowa Dorota Krieg dc Hochfeldcn.

Kam y w ydziałn:
Księżna S ap ieżyn a  Jadwiga.
H rabina O żarow ska 2Juzanna.

, KJ’08i«ka Izabella. *
G orajska K arolina.
Bobowska L udw ika.
Eestenburg Julia. 

Przełożona* Towarzystwa, Jaśnie W ielm ożna
D o r o t a  Baronow a K r i e g  a e  I l o c h f e l d e n ,
złożywszy rachunki przychodów i wydatków po 
dzień 2 i. maja 1847, Gazetą Lwowską Nr. 60 
do wiadomości podane, zrzekła Bię urzędu swego*

Towarzystwo dobroczynności zawdzięcza tój 
Pani swoje istnienie — Ona to jest, która Towa­
rzystwo to od lat wielu upadłe, w roku 1840 na 
nowo w  życie wprowadziła, a przez niezmordo­
wane trudy doprowadziła do tego, że tysiące u - 
bogich przez Towarzystwo wspieranych jeszcze 
dziś Jej pamięci łzę wdzięozności ronią. To­
warzystwo dobroczynności, bierze sobie za obo­
wiązek najm ilszy , swojem i Ubóstwa imieniem, Ja­
śnie Wielmożnej Pani D or o c i e  Baronowej K ri e g  
de H o c h f e l d e n  za rzetelne i sumienne usiło­
wania w niesieniu' pomocy ubogim, złożyć publi­
cznie najserdeczniejsze podziękowanie.

Z wydziału Dam wystąpiły Wielmożne Panie: 
Goraj s l ta  K a r o l i n a ,  B o b o w s k a  L u d w i ­
k a ; — cześpi tym zacnym Paniom za wieloletne 
trudy, które szczerze a niezmordowanie w swym 
zawodzie ponosiły.

C e c y l i a  Hrabina z Fredrów J a b ł o n o w s k a  
i K a t a r z y n a  R o m a s z k a n  czynne Towarzy­
stwa członkowie, w których Towarzystwo silne 
utraciło wsparcie, spoczęły w  Bogu. Wieczna im 
pamięć za świadczone dobro ubogimi
Obecny stan Towarzystwa Jc** 

n a s t ę p u j ą c y :
Przełożona:

Księżna Helena Ponińska.



Damy wydziału:

Księżna Sapieżyna Jadwiga.
Hrabina Ożarowska Zuzanna.
Hrabina Krasicka Izabella. #)
Grabowska Olimpia.
Festenburg Julia.
Hr. Russocka Henryka.

Radca i utrzymujący kasę:
Ksiądz kanonik Ł u k a s z  B a r a n i e c k i ,  dzie­

kan miasta, Deputat stanowy etc. etc.

Hcmisarks zijdowy:
E m i l  Gerard  F e s t e n b u r g ,  burmistrz mia­

sta, c. k. Radca gubernialny, Deputat cte, etc.

Członkowie Towarzystwa podług porządku al­
fabetycznego są następujący:

i,  Hr. Althan Klementyna.
2- Antoniewicz Rozalia.
3. Adamska Barbara.
4. Hr. Badeni Cecylia.
5. „ Baworowska Emilia.
6. „ Baworowska Michałowa.
7. Bobowska Ludwika.
8. Hr. Bobrowska Teresa.
9 . ,, B ąkow ska A ntonia.

1 0 . B arącz L udw ika.
11. Brzostowska Konstancyja.
12. B ar. B orow ska L udw ika.
13. Brandys Józefa.
14. Bartmańska Emilia.
15. Baczyńska Elżbieta.
16. Bohdan W iktory ja. *
17. Hr. Borzęcka Honorata.
18. Cielecka Leopoldyna.
19. Chrystiani Grabińrka.
20- Cikowska Teresa.
21. Cywińska Franciszka.
22. Czajkowska Antonina.
23 C zerw ińska M agdalena.
24. Hr. Czacka Michałowa.
2 5 . ,, C aboga W anda.
26. C zupzaw a Ju lia .
27. H r. D zieduszycka K laudyna.
28 Dąbska Anna.
29 Dąbska Alexandra.
30. Darowska Aniela.

K a z i m i e r z ó w *  Drabina N a a i c k a  jost -raslęp- 
ezynią Przełożonej.

31. E d er T eresa
32. E ttm ayer A nna.
33. E m inger M ary:
34. F es te n b u rg  Ju lia .
35. H r. F red ro w a  Domicela. ,
36. „  F redrow a Zofia.
37. „  F re d ro w a  M aria.
38 . „  F red ro w a Edw ardow a.
39. „  F redrow a Kordula.
40. F u ch s  T eresa .
41 . Górska H enryka.
42* G łogow ska A nna.
43 . G orajska K arolina.
44. Hr- G olejew ska B oża .
45. G ozdow icz E uzebia.
46. G dttinger Dominika.
47. H r. Hum nicka Boże.
4'8. „  H um nicka Izabela .
49. H ausner M aria ,
5 0 . Hoszowska Alexandra.
51. H artm an K aro lina ,
52. Bar. Hammerstein z  H rabiów  S a lis  C icers.
53. Huber T ekla.
5 4 . K siężna Jab łonow ska E leonora.
55. Jab łonow ska Józefa.
56. Ja n isze w sk a  E ukre ta .
57. Jnkubow icz K ata rzyna.
58. Jakubow icz H ortenzya.
59. Hr. Karnicka Teofila.
60. „  K arn icka H enryka.
61. „ K rasicka M aciejowa.
62. K rasicka A lexandrow a.
63. * K rasicka Edm und owa.
64- ,, Kom orowska W eronika.
65. ,, Kom orowska F ranciszka-
66. „  K essclstadt K aro lina
67. K irschner Ludw ika.
6 8 . Koraarnicha Joanna.
69. K obyłecka T eresa.
7 0 . Hr. Krosnows'ka Delfin?
71. Bar. K onopka z Miączyński^-.
73. „  K rauss K onstancy^
73. K riegshaber K arolina.
74. K ra tte r M aria
75. K ra tte r L udw ika.
76. K ra tte r K atarzyna.
77. K oszalkow ska M aryja.
78. K osińska M aryja.
79. K łodzińska Anna.
80- K opperw ein F ryderyka.
8 1 . K rynicka Joanna .
82. K ow nacka Ju lia .
83 B ar. K rieg  D orota de liocldelden.
84. K ossow ska M aryja.
85. Lam bert F elicy ja .



86. Hr. Lewicka Melania.
87. Księżna Lichtenstein Honorata.
8 8 . „  L ubom irska Jc rzy n a .
89. „ Lubomirska Adamowa.
90. „ Lubomirska Henrykowa,
91. Lewicka Sidonia.
92. Lewińska Katarzyna.
93. Hr. Łosiowa Aniela.
94. „ Moszyńska Fryderyka.
95. „  Mniszkowa Helena.
96. M ysłow ska Antonina.
97. Młocka Sabina.
98. Mochnacka Maryja.
99. Mulling Karolina.

4 0 0 . N a h o je w sk a  L u d w ik a .
101- Hr. Orłowska Róża.
102. Olszewska Henryka.
103. Pawlikowska Henryka.
104. Pawlikowska Katarzyna,
105. Hr. Pinińska Agnieszka.
106. „ Potocka Alfredowa.
107. Poitenberg Nina.
108. Piszklewiczowa Julia.
109. Przybylska Katarzyna.
110. Księżna Ponińska Horlenzya.
111. P ie trska M arya
112. Rodakowska Marya.
113. llomaszkan Albina,
114. Rośnowska' Antonina.
115. RośnowBka Róża.
1 1 6 . Itoziucka Apolonia.
117. Rulikowska Zofia.
118. Radwańska Antonina.
119. Bar. Sala Karolina.
120. Księżna Sanguszkowa Iza.
121. Hr. Stadnicka Edwardowa.
*22. „ Siemińska Olimpia.
123. Starzeńska LeopoIdOwŁ 
124- v gtarzcńska Józefa.
125. Strzembosz Estera.
j26. Skolimovv8ktt Magdnlenr.
427. Hr. Stecka Olimpia.
128. Śliwińska Alexandra.
129. S ictn icka Apolonia.
130. Szczepańska.
131. S l y s z e w s k a  E l i z a .

1 3 2 . S ly s z e w s k a  W ik to ry n a  
1 3 3  H r. T a rn o w sk a  A nton ia .
1 3 4 . „ Tarnowska Helena.
1 3 5 . Turkuł Helena.
136. T ustanow ska Jozefa.
137. Tarnawiecka Joanna.
1 3 8 . H r. 'fy s z k ie w ie ż o w a  F e lix a .
139. Tomankown Paulin**
140. T erenkozy A lojzya.

141. Wagner Ludwika.
142. W ojnarow ska.
143. K siężn a  W oroniccka.
144. W c n ze l R ozalia .
145. W erner Marya.
146. Z a lesk a  A n ton ina- 
147- Z aw a d zk a  Sabina.
148. Z ię tk iew iez A niela.
149. Z agórska T eresa ,
150- Ż ebrow ska E w elin a .
151. Żeleńska Krystyna.
152. Ż u rak o w sk a  Jó zefa .

Dobroczyńcam i T ow arzystw a , k tó rzy  się  p rzez  
znaczne  datk i do jeg o  pom yślności p rzyczyn ili, s ą :

K siężn a  H elena Ponińska.
H rab in a  Z u za n n a  O żarow ska.

„  O rłow ska z  H rabiów  K rasick ich  
„  Iza b e lla  K rasicka.

K siężn a  K aro lina Lubom irska.
H rab ina  W an d a Caboga.
K siążę Leon S ap ieha.
Tom asz S trzem bosz. * »
H rabina A lfredow a Potocka. - 

,,  M niszkow a H elena.
„ Moszyńska Teofila.
„ Honorata Borzęcka.

R ośno w sk a  A ntonina.
E d er T eresa .
H rab ia  C zacki A lexander.
Ja ro s ław sk i G rzegorz.

W sp arli Towarzystwo dobroczynności:

Briihl Jan.
Hrabia Bąkowski Jan.
B orkow ski W łodzim ierz.
Fuchs Tadeusz.
Hrabia Fredro Edward.
Baron Haagen Gustaw.
H rabia K rasicki • Jan , sy n  K azim ierza.
Jo tlk a  Je rz y .
H rabia Komorowski Adam.

„  K rasiński Leopold,
K rzeczunow icz K ornel.
Książę Lubom irski Jerzy z Przeworska. 
H rabia Ł oś T adeusz.’
Pohorecki S zczęsny.
H rab ia  Russocki Józef.
S trze leck i Jan .

Podobnież i Redakcyja Gazety L w o w sk ie j^ ^  
... umieszczanie sprawozdania Towarzystwa ^  

czynności i ponoszenie kosztów dru »



samem przez uchylenie znacznych wydatków nie 
mBło przyczynia się do dobra Towarzystwa.

Przychody Towarzystwa i sposób ich użycia 
przedstawia następujący Wykaz :

Przychód;
Za czas od 1. stycznia do 21. maja 1847 po­

wtórzony z Gazety Nr. 60.
Pozostało w kasie dnia 31.

grudnia 1846 . . . , . 1.658 zła. 19 kr. 
Zwyczajne datki od członków

T ow arzystw a..........  600 „ — ,,
Dochód z teatru danego przez

a m a to r ó w ................ 864 ,, 22
Dochód z kwesty w wielkim

tygodniu 1847 .......................  1.407 „ 19% „
Prowizyja od sum tymczasowie w ka­

sie oszczędności umieszczonych 37 „ 17 „
Ogół przychodu 4.567 złr. 17% kr

k Wydatki:
Znaczniejsze wydatki i ko­

szta loteryi, teatru i t.d. 537 zr. 37 kr.
Stałe mniejsze wsparcia 

eaoh. ubog. po domach 1.179 „ 50 „
Mniejsze wsparcia ubo­

gim na drzewo, mię­
so; czynsz i t. d. . 477 „ 36 „

Siostrom miłosierdzia na 
szpital i sieroty cała 
kwesta . . .  . 1407  „19% „

Na odzież, płótno, per-
kale, sukno i t. d. . 81 ,, 2  „

Utrzymanie sierot po ró­
żnych miejscach . 110 „ 30 „

Ogół wydatków 3.793 złr. 54% kr.
Pozostało w  kasie z dniem 

21. maja 1847 .......................  773 złr. 23 kr.

Przychód:
Za czas od 22. maja do 31. grudnia 1847:

Reszta pozostała w kasie z  dniem 
21. maja 1847.

Za sprzedaną szkatułkę . . 20 złr. —  kr.
Zwyczajne datki od członków

T ow arzystw a 1.145 „ 30 „
Dary dobroczyńców . . . .  815 „ 56 „
Prowizyja od sum w kasie oszczę­

dności tymczasowie lokowanych 18 „ 44 „
Ogół przychodu 2  773 złr. 33 kr. 

Wydatki:
Siostrom miłosierdzia

we Lwowie . - 250 złr. — kr.
Siostrom miłosierdzia

w Rozdole . . 40 „ — „
Na sieroty w zakła­

dach znajdujące się 132 „ 30 „
Stałe miesięczne

datki . . . 1.238 „  4 „
Mniejsze wsparcia 215 „ — ,,
Znaczniejsze

wsparcia . . 136 „ — „

Ogół wydatków . • ■ 2.011 złr. 34 kr.
0 — —  ;------------------------

Pozostaje w  kasie z dniem
31. grudnia 1847 . . . .  761 złr. 59 kr

Ściągnąwszy cały rachunek razem okazuje się : 
że w roku 1847 było :

Dochodu . 6-567 złr. 17% kr.
Wydatków . 5.805 „  28% „

Pozostaje reszta 761 złr. 59 kr.

.'l.
#  v  *

#

Towarzystwo zdawszy sprawę z swych czyn­
ności, wzywa szlachetne obywatelki i obywatele 
naszego kraju i miasta Lwowa, do dalszego spół- 
działania w tak dobroczynnym celu wspierania 
w ciężkiej niedoli pogrążonego ubóstwa.

Zarazem zwraca się uwagę szanownych człon­
ków Towarzystwa na §. 5 Ustaw, podług którego 
przyrzeczone roczne datki, najdalej do końca Lu­
tego każdego roku u Przełożonej Towarzystwa 
złożone być mają.

31. grudnia 1847
Zastępczyni Przełożonej:

Izabela Hrabina Krasicka.

. . . 773 złr. 23 kr.
We Lwowie dnia

S ek re ta rz  Towarzystwa: C y r y l  j S m e r e c z a ń s k i .


